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Nota ·ZSRR do państw z.achodni(h · 
' ~· „ I I • ·, ' •• . ~ ' "' ~ . -~, • . ' '. • .• , • 

·Rząd radziecki proponuje zwołanie Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych dla rozpatrzenia sprawy sytuacji w Berlinie, jak również 
i sprawy Niemiec jako całości - zgodnie z porozumieniem 

poczdtamskim czterech mocarstw 
stem ł-stronne10 zarządu tak Niemcami Jak I 
Berlinem l przez to samo storpedowa.IY. ową 
podstawę prawni\, która :&abezpieczała ich pra.-­
wo udziału w zarzj\dzie Berlinem. 

MOSKWA {PAP). Agencja Tass opubl!kowa-1 Ta decyzja 3 mocarstw zachodnich prowadzi 
la tre~~ noty ~du radzieckiego w sprawie do sfinalizowania. polityc~ego i go. spodarcze-
1:ytuacJ1 w Berlirue. go rozczłonkowama Niemiec wraz ze wszystki-

Komunikat agencji Tass przypomina, że mi n:ebezpiecznymi następstwami tego kroku. 
dnia 26 wrłeśn:a br. rządy Stanów Zjednoczo- ' 
nych,' Wielkiej Brytanii i Francji skierowały SPRAWA ODRĘBNEJ WALUTY DLA 
do rządu radzieckiego noty identycznej treści BIZONll 
w sprawie sytuacji w Berlinie. Dnia 3 paź- By przygotować wykonanie planu ostatecz-
dziernika br. minister spraw zagranicznych nego rozczłonkowania Niemiec, w czerwcu br. 
ZSRR Mołotow przesłał n:ądom .::>tanów Zjed- przeprowadzono odrębną i'eformę walutową 
noczonych, Wielkiej Brytanii i Francji nastę- w amerykańskięj, brytyjskiej i francuskiej 
pującą odpowiedź rządu radz'.eckiego. strefach okupacyjnych Niemiec i w 3 sekto. 

I Rząd ZSRR zaznajomił się z notą rzą- rach Berlina, gdzie wypuszezono specjalne pie­
• dów USA, Wielkiej Brytanii i Francji z niądze pod nazwą „zachodniej marki B". Gdy. 

dnia 26 wrześn:a br. i uważa źa konieczne by nie odrębna reforma walutowa, która pod 
oświadczyć, że odpowiedzialność za sytuację, . względem wal utowo - finansowym rozezłonko­
jaka WYlworzyla się w Berlinie, obcią,ża cal- wała nie tylko Niemcy, lecz i Berlin, znajdu­
kowicie rządy 3 mocarstw. jący się w centrum strefy radz.i.eckiel, - nl.e 

Sama kwestia sytuacji w Berlinie nie istnia- istnjałaby w ogóle kwestia sytuacji w Berlinie 
la dopóty, dopóki rządy tJSA, Wielkiej Bry- tak, jak nie było jej do czerwca br„ 1j. do 
tanii•i Francji nie przystąpiły do przeprowa- :hwili przeprowadzeA:a separafystycznej refor 
dzenia odrębnej reformy walutowej w zachod- my walutowej prze·z 3 mocarstwa zachodnie. 
nich strefach Niemiec i w 3 sektorach Berlina. Sytuacja ta zmusiła dowództN/o radzieckie 
Wiadomo też, że ta odrępna reforma waluto- Cło zezwolen1a na wypuszczenie marki nie­
wa była tylko jednym z ostatnich i sz.czegól- mieckiej strefy radzieckiej i równocześnie do 
nie daleko idących zarządzeń w kierunku rea- wydania tych ograniczeń komunikacyjnych, 
lizacji polityki rozczłonkowan:a Niemiec, któ- bez których, przy istnieniu różnych walut w 

• Mt wyłączyła zachodnie strefy Niemiec spod poszczególnych częściach Niemiec i Berlina nie 
kontroli 4 'mocarstw. można było bronić interesów ludności nięmiec-
Rząd USA wraz z rządem Wielkiej Brytanii kiej i zabezpiecz.y~ normalne życie gospodar­

rozpoczęły politykę rozczłonkowania Niemiec, cze strefy radzieckiej, zwłaszesza zaś Berlina, 
dokonując separatystycznego zjednoczenia przed dezorganizacją. 

ZARZĄDZENIA ZSRR PRZECIW DEZORGA 
NIZOWANIU ŻYCIA GOSPODARCZEGO 

REFY RADZIECKIEJ 
Oznacza to, że. gdyby nie była odrębnej re• 

formy walutowej, która narus:cyła porozumie­
nie 4 mocarstw i pociągnęła za sobą niebez• 
pieczeństwo dezorganizacji całego życia gos­
podarczego w strefie radzieckiej i w Berlinie 
- nie byłoby również konieczności wspom· 
ntanych ograniczeń komunikacyjnych, stano­
wij\cych zan:ądzenle obronne rządu radziec­
kiego przeciwko dziabnlom ofensywnym 3 rzą· 
dów. 
Rządy 3 mocarstw mówią w dalszym ciągu 

o swych prawach w dziedzinie zarządu Ber· 
lina, opartych na znanym porozumieniu 4 mo. 
carstw 0 łącznej administracji Niemiec i Ber­
lina. Jednakże prawo zarządzania Berlinem. 
położonym w centrum radzieckiej strefy oku· 
pacyjnej, przez' 4 mocarstwa ma sens tylko 
w tym wypadku, jeżeli uznaje się Niemcy za 
jednolite państwo, a Berlin za jego stolicę 
Skoro Jednak 3 rządy oddziełlły Niemcy za· 
chodnfe od Niemiec wschodnich i stworzyły 
tam osobne państwo, prawo do zarządza.nia 
Berlinem ze strony tych 3 Ul\dów tracl sens 

NIEDOPUSZCZALNY SEPARATYZM STREF 
ZACHODNICH 

USA, Wielka Brytania I Francja SWI\ se­
paratystyczni\ akcją w zachodnich strefach Nie 
miec t w 3 sektora.eh Berlina zniszczyły sy-

Jednakże rziid radziecki nie oponował prze­
ciwko o~ecnośc:i w Berlinie wojsk okupacyj· _ 
nych 3 mocarstw, co potwierdził też premier 
J. W. Stalin podczas spotkania z przedstawicie 
lami USA, W!elkiej Brytanii i Francji w sierp­
niu br. 

Tym niemniej, gdy przed 2 miesiącami rzit· 
dy USA, Wielkiej Brytanii i Francji zwróciły 
się4'- propozycją wspólnego opracowania prak­
tycznych zarządzeń dla uregulow6.nia sytuacji 
w Berlinie, rząd ZSRR wyraz.ił na to zgod~. 

'Rozmowy, jakie odbyty się na.stępnie w Mo­
skwie t w Berlinie, . zostały przeds wlone 
nieściśle w nocie rządu USA z dnia 26 wne­
śnia, co czyni koniecznym szczegółowe om6· 
wienie faktycznego stanu rzeczy. 

PROPOZYCJE ZW. RADZIECKIEGO /I Podczas rozmów, rozpoczętych 
• skwie, premier J. W. Stalin 

wobec przedstawicieli USA, Wielkiej 
i Farncji następujące propozycje: 

w Mo­
wysunął 

Brytanii 

O) Dowództwo radzieckie. uchyli wprowa. 
dzone .ostatnio ograniczenia komunikacyj­

ne międo/ Berlinem a strefami zachodnimi 
b) j~dnocześnie w Berlinie zostanie wpro­

Wiidzona jako jedyna waluta - nlemie­
cka marka st:refy radzieckiej, zaś marka za. 

Dalszy ciąg na 1tronie 4-ej 
amerykańskiej i brytyjskiej s\ret okupacyj- ---.::-0--------------------------------------------------
~i~hm~~~~~:~o~;:jr~~~~i:~:~::S~~z~u:~:: Sza·nse z. wyc1·ę· s1wa armł··, . M·ar.kosa rosną aniętego na poczdamskiej konferencji, poświę-
conej problemoWi niemieckiemu, 

ANGLOSASI POGWAŁCILI Bohaterskie wyczyny armii demokratycznej. Wielki strajk 400 tys. robotników greckich 
POROZUMIENIE CZTERECH MOCARSTW RZ~~ P-!'P. - .Rozg~~śnia W.olnej Gr.ecjil skowyc~ o?uściły miasto nie ponos~ąc strat. I ki ~były s.t~ w Atenach, Pireusie, Volos, Pa 

W ten sposób nastąpiło również Jaskrawe donoSJ., ze 3ednostk1 armu demokratyczne] za W re1orue Grammos oddziały wolnych łrute, Sa.lontka.ch, i Kavalll, ogółem w &fągu 
jęły\ miasto Paramithit w Epirze oraz waż- strzelców zaatakowały kol.umnę składającą ostatmiego mie11il\ca strajkowało w · Grecji 

pocwałcenie porozumienia ł mocarstw w spra. ny ośrodek strategiczny Mudariia w Mace- się z l)koło 100 samochodów wojsk monjir· około łOO tys. robotników. 
wie wspólnej kontroli nad okupowanymi Niem donii śr'JdkoweJ. chistycznych ł zniszczyły kilkanaście wozów. • * * 
cami, za.wartego poprzednio między ZSRR, • W Tessalii jednos~ki armii. d~m<?~ratycz- . PA~Yż - Agencja Eleftefi Ellada d'Jnost RZ'YM PAP. Rozgł<>śnia Wolnej Grecji 
USA, Wielki\ Brytanią I Francją, Usprawie- ne1. wkroczyły 'do ~tollcy tej pro~1ncn La.ris- ze mimo terroru rządu Sofulisa w wielu mia nadała w jednej ze swych ostatnich audy­
dliwiano to wówczas względami gospodarczym.i sy l P'J wysadzeniu szeregu obiektów woj- stach Grecji wybuchają strajki. Ostatnio straj cjj ar,tykuł sekretarza generalnego GreĆkiej 
twierdząc, że zjednoczenie 2 stref nie prowadzi · Plartii Komunistycznej Zachariadisa o Oiól· 

ani do rozczlo.nkowania Niemiec, ani do za- Stra1·k •eneralny go' rn1·ko' w we Franci··· nej sytuacji w kraju. przestania uzl!'odnionej między 4 mocar~twaml li · Omawiając sytuację wojskową w wyniku 
t> walk w rejonach Grammo& - Smolikas 

polityki demilitaryzacji i demokratyzacji Nie- PARYŻ PAP. - W poniedziałek rozpocźął Słuszna walka górników francuskich wy- i VitSi - Zachariad.is p'Jdkreśla, /·e wojska 
mlec. się na terenie całej Francji wielki general- wołała l)gromną sympatię ludności, mimo nwna.rclństyczne poniosły Jedną z na.fwdęk-

W rzeczywistości jednak realizacja tej po- ny strajk górników i pracowników kopalń, naprężonej sytuacji, wywołanej 1 sztucznie szych Klęsk od początku wojny, Stanowi to 
Utyki 3 mocarstw w zachodniej cz.ęści Niem.iec, objemujący 32.0 tysięcy osób. Strajk ten pro od · dd . ł nieodparty dowód, że '"'eckie kola demok:ra-' . k P sycaneJ przez o z1a y wojskowe i poli- „. 
Oddz'.eloneJ· od pozostałych Niemiec, poCJąga lamowany przez CGT wywołał żywy niepo tyczne prowadzą nleprzejednan" walk• krze 

kó . 'kó d h któ 1 · cyjne. Ludność na każdym kroku manifestu i ..,. "' 11 ta sobą coraz to. bardziej wzmożenie wpływów J czynm w rzą ·'Jwyc , re wsze k1mi ciwko mperialistom amerykańskim i reżi-
~lementów antydemokratycznych i n&zistow- sposobami starały .się nie dopuścić do tego je swą solidarn?ść dla walczących górników. mowi Sofulisa. Niesłychany terror i masowe 
- wybuchu Strajk wykazał całkowitą solidarnoś~ egzek · ·1 h ó od · skich, które ponoszą odpowiedzialność za da· · • ucJe na1 epsz,yc syn w nar u greckie Pomimo usiłowań rządu, który zgromadził wszystkich robotników bez względu na g'J nie zastraszą prawdziwych bojowników 0 wną agresywną politykę imperial izmu niemiec- w zagłębiu Nord i Pa& de Calais wojsk.o przynaleźność partyjną i próby rozbicia je- wolność. 
kiego i które nie wyrzekły się swych dążeń od- i policję. robotnicy zachowują spokój i strajk dności akcji podejmowane przez rząd Queuille Zachariadis stwierdza dalej, że nigdy wa-
wetowych, zagrażających nie tylko krajom są- odby~a się w całkowitym porządku. - spaliły na panewce. runki dla osiągnięcia zwycięstwa nie były . 
siednim, lecz i bezpieczeństwu narodów ca· tak pomyślne jak obecne. 
lej Europy. 

NIEDOPUSZCZALNE PRóBY ODBUDOWY 
POTENCJAŁU WOJEŃNO • EKONOMICZ· 

NEGO NIEMIEC ZACHODNICH 
W ostanich czasach, zwłaszcza w związku 

z realizacją pl~nu Marshalla, powstało realne 
niebezpieczeństwo odbudowy potencjału · wo­
jenno - e~onomicznego w zacłrodniej części 
Niemiec, co narusza poczdamskie porozumie­
nite mocarstw l pozostaje w sprzeczności z in­
teresami wszystkich krajów miłujących woł· 
ność. Realizacja tej polityki USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji posunęła się odtąd tak da­
leko, że na wiosnę br., na londyńskiej konfe. 
rencJi 3 mocarstw zachodnich z udzla.łem Be· 
neluxu, przyjęto pia• utworzenia. państwa za. 
chodnlo - niemieckiego. oddzielonego od po­
zcstałv<'h Niemiec i wyłączonego spod kontroli 
ł moca.rstw. 

Na porządku dziennym postawiono stworze­
nie rządu dla Niemiec zachodnicb 

?.i~!n~~J w ~i~~.~~2~?rocz~~!!~~ pó~ nll~~par~o~~.:~ PZPB ~r 4 ' 
Zwiqzek Radziecki i Czechosłowacja - na pierwszym miejscu WYKONAŁY 

naszych dostawców surowca 
WARSZAWA PAP. - Pod!lękrelariat s•tanu niny bawełniane i wełniane, bekony, żelazo, ROCZNY PLAN •. 

do &praw handlu zagranicznego o.publikował wyroby żelazne, jaja, cukJer, biel cynkowa, 
dane 6tatystyczne dotyczące obrotów handlo Artykuły te stanowiły 80 proc. ogólnej war­
wych Pol~ki z zagranicą w ubiegłym półroczu teści nasze§o eksportu. 
1948 roku, I 'fi przywozie ok. 60 proc. ogólne! wartości 

Z danych tych wynika, iż globalna suma na artykułów importowanych 6tanowi!I. bawełna, 
szych transak~ji eksportowych w ub. półroczu wełna, szmaty, .ikóry, ruda żelazna, maszyny. 
wyniosła 222,9 mil. dolarów, importowych zaś tytoń, miedź, celuloza. 
259,7 mil. dol. W analogie-mym okresie roku Czołowym naszym dostawcą w pierw!lzym 
ub. wyeksportowali~v za 96,7 mil. dol. nato- półroczu br. był Zwią.ze:k Radziecki, skąd im·· 
miast importowaliśmy za 108,4 mil. dol. - a portowaliśmy artykuły ogóLnej war·tości 75 
więc po stronie eksportu ąbroty nasze w ub. mil. dol. (w analogicznym okresie r. ub. 27,1 
półroczu wzrosły o 126,2 mil. dol„ zaś po stro mil. dol.). eksportowaliśmy do ZSRR na 37,6 
nie importu ~ 152,3 mil. dolarów. mil. dol. (wobec 37,1 mil. dol. w analogicznym 
Głównymi artykułami e~&portowanymi w okresie r. ub.). Drugie miej6ce wśród ;naszych 

omawianym oktesie tj. styczeń - czerwiec do6tawców zajmuj.a Czechosłowacia. 
br. były: węgiel, cvna. blacha, cement, tka· 

• ,/ 

Jak się- dowiaduJemy Państwowe Zatda­
dy Przemysłu Bawełnianego Nr 4 w Ł~­
dŻł wykonały w tkalni pia.n roczny Już w 
dniu 2 października roku bieżącego. 

Wykonanie rocznego planu WYtwórcze­
go w ciągu dzłewłęcłu miesięcy uznać nale­
ży za olbrzymie zwycięstwo załogi tkalni. 

Sukces ten winien stać się bodźcem do 

dalszej pracy dla wszystkicJi fabryk ł6dz- I 
kich I dla całej klasy robotniczej Łodzi. 
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'Cios d a m a m Fr co ta fa „warunk~· 
PARYŻ PAP. - Madrycki koresp'Jndent 

·paryskiego wydania „Daily Mail" donosi, te 
Prowodyrzy bloku anglo.~a ery ańskiego :aaskocaeni jas q. Franco postawił następujące warunki wza· 

Radziec iego w S' a ie za azu broni ato mian za prz~·stąpienie do bloku zachodnie· 
MOSXWA PAP. -. „Prawda" zamieściła ko- niem, aby naprzód z<istal-0 zav~arte rpororum:e- atomowej, zostali wyraźnie zaskoczeni nowq go: 1) przyję,cie Hiszpanii franki:,towskiej d'J 

rfl8poGdencję 6 wegó e.pecjalnego wysłannika nie w spTaw~e zakazu broni atomowe:j. p1-0pozycją radziecką. Ni& będziemy rgady- ONZ, 2) objęcie H'szpanii plallem Marshalla 
w PM)'iu, Żukowa, pt. „Cios dla dyplomacji Prowodyrzy bloku angł~ _ amer'y'kańskiego wać, Jak się- oni do niej ustosunkują, ale fe- 3)' przywrócenie normalnych stosunków dy. 
atomowej". - kon.kluduje Żukow - którzy ze wszech sil dno jest jasne - pisze Żukow - feMJ odrzu· . d H" z ni i aństwa-
~ przei_nawieniu Wyszyńskjego w komisji s.pueciwiaJ.i się osiągnięciu uzgodnionej de- cą również i tę propozycję, zdemaskują. się bez I plomatycznych Illlę zy is pa ą P 

połiitycz.neJ ONZ w &praw:e za.kazi\ broni ato- cy-zji, jaka doprowadziłaby do zakazu broni reszty. mt zachodnimi. 
mowej i kontroli nad energiq etomową - JPi· 

~~~~o;:.,ierdz~ng~~ny;~lg~~ilu~~y?:~~~ R z q d . · Q u e u 1· 11 e ' a r u 1· n 'u 1· e g o s •Ił ruen.dowolem z tego powodu, iż domagali 
&1ę, by 6ipraw-0zdanie komi-sj,i atomowej zosta-

~zi=~:1J~~ iP}:~s~~1!d~ktJdkor~~~~ Przemów lenie Maurice Thoreza na wielkim wiecu w Avignonie 
podarkę Franćji 

ruzlo się jut niejednokrotnie, popeinili poważ- PARYŻ PAP. _ Sekretarz generalny Fr<llł· cujące poniosły wszystkie ciężary wynikają· pracufącyc~"· . . 
ny błąd, nie doceniając siłY. t możliwości dy· cuskiej Partii Komunis-tyc.znej, Mauricę Tno- ce z ostatniej wojny. Nie dosyć na tyml Ka·\ Podkreśliwszy w dalszym c1ą9\!:<,_ize rzqd Iran 
i'lomacfi radzieckie/. :Wszystko w&kazywalo rez, wygłosił w Avignonie przemówienie wo· pitaliści chcą przerzu~ić na _bark.i narodu fran· cuski zrezygnował z odsrkodowań !11e~lec· 
na to, 1~ przypu..7.CZali oni, .że obejmą rolę pro bee 15 tys. oGób. cuskiego ciężar w-pdatków na zbrojenia, które kich, umacn i ając w ten sposób pozyc!ę ~man· 
k.uratorow, :podczas ~dy „mniejszość" znajdzie ,;Powodem wzrastającej nędzy ludu francu· prowadzą na rozkaz imperialistów amerykań· I 1l0Wi\ magnatów !luh~y. T~~ez wymieruł. do: 
~ę na ławJe ~arzonych. W neczywistości skiego _ oświadczył Thorez _ jest egoizm skkh. Zbrojenia te kO'Sztują 450 miliardów wody agresywne], tmpenallstycz.nej polity~ 
Jedn~ stał<J 61ę. wręcz odwrotnie. Delegacja tych samych kół reakcyjnych, które dla utrzy franków rocznie, co stanowi p~awie połowę bil; Stanów Zjednoczonych w Euro,pie zachodnie_], 
radziecka operuiąc faktami i dokumentami, mania swoich przywdlejów stawiały wczoraj dżetu. Oto wytłumaczenie n zych trudności przymierze b_rukselsk1e~ .uchwały. londyńs.Jne 
zde~a.skowała w całej ipełni niewybredną grę na Hitlera, a dziś stawiają na miliarperów a- gospodarczych. To właśnie je t głównym po· oraz tworzerue w chwlh o~e1 wspólnego 
poihtycznq tych ws.zystkich, którzy us.iłu ją wy meryikańskich. Kapitaliści chcą, aby ma<Sy pra· wodem stałego pogarszania się sytuacji mas sztabu państw zachodnich. . . 
~~~bo~ęa~~wąillas~~fu i p~ ~~~~~~~~~~~~~~~-~~------~~~~---~-~--~ . Na~~aj~ do~~wBmh~Tho~zn~t 
eji politycznej. nowa! rolę Stanów Zjedn<iczonych OTaz Fran· 

PrtemawJając. w komisji polity(;z:nej, Wy- z~mach . na z· yc·1e prem1·era Zapotock1·eao cji i Wielldej Brytanii. . nyńfi>k1 ip04taw;ł pod pręgierz „Ta·rtufe'ów a- O & „Rządy państw zachodnich - powiedział 
tomowych", którzy gl~ąc o kontroli nad e· Thorez - chcą traktować probfem berliński 
aergi tomową j roniąc łzy z powodu strasz· organizowali reakcjoniści czescy ' w oderwaniu oci całości problemu niemieckie· 
nego losu, grożącego ofiarom ewentualnej woj PRAGA PAP. - Ogłoszono tu oficjalny ko I W spisek zamieszane były elementy z tzw. go. Usiłują one utworzyć w Niemczech zacho 
ny atomowej, produkują jednocześnie śmiercio munikat, stwierdzający, że udaremniony zo· katolickiej pa:rtii ludowej, które Jlozostawa· dnich bazę wyiPadową dla swych agresywnych 
nośne bomby, gromadzą ich upasy i czynią s~ał spisek przeciwko premierowi Czechoslo-I ły w k0ntakcie z zagranicą, Prasa wYI}'lienia projektów. ~ 
wny,stko, aby Zllchować mo'Żiność kor.Jystania wacj! - Zapatocky'emu. / jako uczestników spisku 2 księży z Moraw. 0Jllawiając politykę, jaką powinien pro-wa· 
I boroni atomowej. dzić rząd prawdziwie demokratyczny Thore2 

. ~blikując dokumenty. a zwlas=a najważ- K k d Ple n urn . WK p PS wymienił: 1) poparcie propozycji ,wallace·a w 
rueJ6ze tezy planu amerykańskiego, który do· omuńi at o "" pos'1e zen1"u ·sprawie pomocy amerykaMlciej, 2) obron:a tychcz~s„nie' b'l'.ł w dostatecznym stopniu :z.na· · praw Franc/I do odszk-0dowań, 3) rozwój sto· 
ny op1ru1 publicznej państw za<:ho<!n::.ch de- sunków handlowych ze wszystkimi krajami, 
legacja radziecika dowodnie wykazała, 'czym Dnia 3 października 1948 r. odbyło się po- Plenum WKPPS przyjęb do zatwierdzają- 4) wstrzymanie · dz iałań wojennych w V.ietna· 
byłby w rzeczywistości ten „międzynarodowy siedzenie Plenum Wojewódzkiego Komitetu cej wiadomości przedstawioną prze?: Frezy- mie, 5) z.mnieiszenie o 200 miliardów franków 
organ" gdyby został utw-0rzony według wzo- PPS w Łodzi, p-0święc'Jne omówieniu uchwał dium listę osób, które za działalność swoją wydatków >l·ojskowych, 6) · opodatkowanie 
rów amerykańskich. Rady Naczelnej PPS, oraz realizacji bieżą- szkodliwą dla klasy robotniczej i sprawy jej kapitalistów, 7) zagwaTan.towani'l wolności ru· 

t Del~gacja ra<lziec~a dowiodła tym samym cych zad.ań Partii w okrer.:e przed zjednocze zjednoczenia p'Jwinny zostać usunięte z szere chu zawudowego. 
ponow:nie, te gotowa jest dojść do porozu- niem polskiego ruchu rob'Jtniczego. gów Polski.ej Partii Socjali.stycznej. W zakończeniu Maurice Thorez stwlerdzJł\ 
mienia, a jednocześnie wytrąciła ostatni atut Plenum WKPPS stwierdziło, że Wojewódz· że cały naród francuski popiera pokojowe pro 
z .rąk swych przeciwników, którzy usiłowali Plenum WKPPS po wysłuchani.u referatu ki Aktyw PPS, który odbyć się Il)a dnia 6 pozycje uczynione przez delegację radziecką 
zakwestionować szczerość Związku Radziec- polityCZI).o-or:ganizacyjnego I Sekretarza WK bm. w Łodzi powinien stać się terenem na Zgromadzeniu Narodów Zjednoczonych. 
kieg-0, domagają<:ego się z pełnym uzasadnle- tow. Wincentego Stawińskieg'J przeprowadzi· ostrej, bezkompromisowej- rozprawy z tymi 

Pro es ,,caeoulardów" we Franc~i 
PARYZ PAP. - Przed trybunałem Sekwa 

ny rozpoczął się proces 6o-iu 
członków tajnej or~nizacj'i 
nrawicowej popieranej przez 
Petaina i hitlerowców, zna­
nej p'Jd nazwą „Cagoule" 
którzy podczas okupacji czyn 
nie współpracowali z Niem· 

~ _,eami, denuncjując patriotów, 
żydów i grabiąc ich mienie. 

Przewodniczący organizacji Delou~~e otrzy 
mywał miesięcznie od Niemców 300.000 fran 
ków, które p'JChodz!ły z kontrybucji wojsko 
wych„ nakładan~ przez Niemców na Fran 
cuzów. 

Bunt floty peruwiańskiej 
NOWY JORK PAP. - Według doniesień 

radiowych, marynarze peruwiańscy wszczęli 
bunt na okrętach wojennych, stacjonowa­
nych w Limie, Bunt został opanowany przez 
wojska rząQ.owe. 

• 

ło obszerną dyskusję. W krytycznych i samo- wszystkimi tendencjami, które wyrządzają 
krytycznych wypowiedziach członkowie Ple- szkodę sprawie jedności polskiego· ruchu ro­
num poddali ocenie działaln':>Ść łódzkiej or- botniczego, działającego w myśl wskazań ide­
ganizacjj PPS ze szczególnym uwzględnie- ologii marksizmu-leninizmu, w <Jparclu d naj 
niem zagadnienia walki ze szkodnictwem po- lepsze rewolu~yjne trad.rcje polskiego prole 
litycznym, prawicowością 1 oportunizmem o- tariatu i w z{viązku z lfoświadczenlem mię· 
raz walki o właściwy klaS'JWY skład P9rti!. dzynarodowego ruchu rol)otniczego. 

Plenum WKPPS stwierdziło, iż łódzka or· Plemun WKPPS stwierdził':>, że tylko ostra 
ganizacja partyjna wita z radością uchw~ly i . . zdecydowana krytyka i samokrytyka połą. 
Rady Naczelnej PPS i realizując ich wskaza czona z konsekwentnym wyciągnięciem wni.o 
nia podejmie akcję zdecydowanego i bez. sków organ~acyjnych prowadzić może do 

'kompromisoweg'J · oczyszczenia swoich szere- całkowiteg.'J przezwyciężenia błędów 1 przy 
gów z prawicowców i szkodników politycz- gotowania mas partyjnych do wejścia w o-
nych oraz elementów wrog;ch klasowo. kres zjednoczenia klasy rob'.ltniczej. 

„Rada generalna" volksdeutschów 
organizuje się w Austrii 

WIEDEŃ' PAP. - W Linzu powstała! Rada omówi przede wszystkim sp.!1iwę ure 
IO-osobowa „rada generalna", reprezentują· gulowania sytuacji Volksdeutschów w Au­
ca 350 tysięcy V'Jlksdeutschów, pochodzą- stril 
cych z ró~ych krajów i zgromadzonych na Jak słychać, austriackie ministerstwo 
teryt<Jrium austriack;m. Przewodniczącym spraw wewnętrznych ustosunkowało się przy 
te j organizacji został Han~ Wagner, b. poseł 
do parlamentu czechosłowackiego i b . pi11r:e- chylnie do projektu naturalizacji Volks-
W'Jdniczący ligi chłppskiej. deutschów. 

Konferencja Bevina 
z Cadoganem 

PARYŻ PAP. - Minister Bevin odbył w 
p'Jniedziałek - rano konferencję z bryty~skim 
przedstawicielem w Radzie Bezpleczenstwa 
Cadoganem w związ!\lu z notą rządu radzie· 
ckiego w spraw:e Niemiec, propo?liiii'lłfą 
wznowienie rozmów czterech mocarst.~ 

Nadchodzą .prżymrozki 
WARSZAWA PAP. Zachmurzen:e zmienne 

z miejscowymt przelotnymi deszczami. YCJ:ką 
miejscami temperatura w pobliżu lub ni~o 
powyżej zera. W ciągu dn'.a od plus 8 sto· 
pni na północy do plus 15 stopni na polu· 
dniu kraJu. 

Rozkład SFIO 
PARYŻ PAP. - Członek komisji admini­

stracyjnej SFIO departamentu Gironde, Ati· 
dre Langril wystąpił z francuskiej partii so· 
cja1istycmej, P'ltę~ając politykę przywó -
ców socjalistycznych 
Langdl zwrócił się do ~łonków SFIO z ape 

lem zjednoczenia wszystkich sił demokraty­
cznych, celem zagrodzenia drogi faszyzmowi. 

Jeriy KorwiB , 47 . - Nie .! Nie! krzyknę_ła na ~o histetycz-1 wę zaginięcia osób wmieszany jent prawdo­
me Jełow1c~a - P~1ł ~1ę myh! Kry~t~a po~~bnie .k?nsul D_arre, nie .wiele miał na­
była wczoraJ cały wieczor w domu i nigdzie dz1e1 na JeJ pomyslne rozwiązanie. Konsnl 
nie wychodziła, dziś zaś poszła na opera· cieszył się poparciem wielu wpływowych Zabójstwó Woldemarn Glucka cję. osobistości i, co uderzało kadeg(> w kontr-

- Nie wiem tego dokładnie. . wywiadzie, zupełnie bezkarnie. poruszał się 
Gdy Jełowicka skończyła mówić, Hennert po całym kraju zbierając Qb.rdzo drobia-

- Pan nie rozumie tego wszystkiego! -, na jakiś czas z .jej pamięci dyrektora, ale zrozumiał, że to ~ie oh ?ędzie ~riumfować zgowe infórmacje 0 jego sytllacji gospo­
Wykrzyknęła, na. to Jełowicka - Byłyśmy po jej gwałtownym zakończeniu zapragnę· w prowadzonym sledztw1e. , Triumfatorem darczej, kulturalnej i politycznej. Major 
w biedzi~mam pracę tylko w okresie wio- la wiedzieć, co dzieje ~ię w fabryce. Poszła będzie Nosek, ubiegł go o całą prawie go- znał konsula dpbrze bo gdy tylko rozpc­
sny i jesllni. Zawsze najtrudniej jest nam pewnie przez jej biura i ze zdumieniem dzi:i;ę ! -:-- P~myś.lał z · żalel!1, ale k~niecz- częły się niepokoje ~trajkowe w Łodzi, ~7.ę­
w zimie. Krystka nie chciała stracić swej stwierdziła, że postać Gluecka widoczna nosc dz1~ła~1a me tylk~ D;I opuściła ~~· sto p.awało się widzieć jego charakterysty­
~ady i tak się właściwie 11aczęło, ale jest wyrażnie w oknach gabinetu. Czyżby ale przeci~me wzmogła ~1.ę· Jeszcze b~rdzieJ. c.zną sylwetkę na ulicy Piotrkowskiej przed . 
mowił, że się z nią o!eni, mówił .to kilka trucizna nie działała? Wtedy postanowiła Gw.ałtowrue poderwał się, ku drzw10m. le- Grand Hotelem, gdzie zwykle w czasie po­
ruy! Gluecka zabić inaczej. To było bardzo d~ie zd~ywszr wybąknąc pod nosem kilka by._tu ~ ty~ mie~cie zamieszkiwał. Czego 

W jej' głosie drżała wyraźnie nuta głę· prawdopodobne, po rozstaniu z narzeczo- slow pozegnama. mogł szukac tutaJ? - Zastanawiał s:ę Bez 
bokiego zawodu. Słuchając tych gwałtow· nym miotała nią rozpacz. W tal:i 11 stanie W bramie domu rozwinęła się w między; prym często, ale na jego wyraźne pytanie 
nych słów zrozpaczonej kobiety wyobrażał zjawiają się zawsze najbardziej szalone czasie głośna kłótnia. Jakaś rozczochrana skierowane do Warszawy, odpowiedzian~ 
sobie, co mogła czuć Krystyna Jełowićka, pomysły. kobieta stała w wejściu na schody i VlCZesz mu, że nie powinien się osobą kon">u1,, zaj­
gdy opuścił ją również Andrzej Wierucki. - Czy na długo wychodziła wczoraj czała: mować w ogóle, nie działa on br>w!em n:1' 
Kto ją i to podstępnie skrzywdził najwię- pani córka na miasto po kłótni z narzeczo - Jaka cholera was tu przyniosła! Nie szkodę państwa. Major "lliał wpr;o~·dz~~ in-
cej? Dyrektor Glueck. Kogo mogła zniena nym? możecie to gdzieindziej plotkować, tylko ne o jego działalności przekonantE-, ale 
widzieć aż do chęci mordu? Dyrektora Specjalnie pytał w ten sposób, aby uni· akurat przed moimi drzwiami. oficjalnie nic nie mógł w tej srrawie przed­
Glueka. Sierżant Hennert widział zupełnie knąć zaprzeczenia, które otrzymałby na· - Patrzcie no, jak to stara wiaruśn\ca siębrać i musiał zadowolić się jeclvnB .roz­
wyraźnie: w le}{ko rozcP,ylonych drzwiach pewno, gdyby zapytał, czy w ogóle wycho- ~aru ną.gle nie lubi! - Odkrzyknęła j~j ciągnięciem nad konsulem V"l.'dzo • dyskret­
stanęła właśnie ona, Glueck nie dziwił się dziła z mieszkania. Jełowicka podniosła na jakaś inna kobieta z licznej grupy stojącej nej obserwacji. Odniósł wtedy wrażenie, ;.e 
tej wizycie, mało to razy przychodziła do to głowę, pochyloną do tej pory nad robo· opodal. Darre likwiduje wszystkie S\"i OJC interesy 
niego o tej porze, wstał i tylko ręką da- tą i spo'hała na Hennerta w najzupełniej· - Możecie najwyżej pocałować mnie, ot w kraju i szykuje się do wyjazdu. w~kazy­
wał jej znaki, aby wycofa"la się do kotoyta- szym zdumieniu. Rozumiała, że pytanie by· tu! . . , . . ~ały na to pewne gorączkowe transakcje 
rza. Po co miałby ją zauważyć Andrzej ło swego rodzaju zaskoczeniem, ale naj· S~kn1 ":'prav:~z1: do gory m~ ·umosł_a, al.e fmansow~, li~~e napomknięcia sam,go 
Wierucki, gdyby zaalarmowana służba mniejszego nie miała pojęcia, CG' miało wy- wypięła się dosc medwuznaczrne, tak ze Wl· konsula i własme ostatnia afera z karabi-· 
schwytała go na schodach i sprowadziła jaśnić. dzom nic nie zostawiła na d?mysły. . ~e?1· ~żyniera Szymczyka. Wykraczała 
go do gabinetu. Nie usłuchała jego wizwa - PłalŁałyśmy wczoraj ca7 wieczór nie He.nnert pr~epch:;iąwszy się przez. t~ m~· JUZ ona _znacznie ponad możliwości dotych-
nia, wyjęła rewolwer i strzeliła pośpiesznie wychodząc nigdzie. Pan ni~ rozumie? Ta· przyJemne ~b1egow.is~o coraz_ b.ardz1eJ. p~J- czasoweJ .. bezkarności, gWarant<lWanej nie­
i niewprawnie, jak to widać było od razu i ka klęska! mował SWÓJ błąd l Jednoczesrue podz1w1ał znaną bhzej protekcją poważnych czynni-
j&k stwierdziła zresztą ekspertyza lekar· W tej Qdpowiedzi nie było kłamstwa, Noska. W środowisku -Krystyny Jełowic· ków państwowych. Dairre musiał wiedzieć 
ska. ale Hennert jeszcze raz spróbował szczę kiej nie było mowy o zdobyciu cardiabel· że tego rodzaju sprawa nie da się zbyt dłu: 
Kiedy podała jednak Glueckowi cardiabel· ścia. lum. Rozwiązania sprawy należało powtór- go utrzymać w tajemnicy i jeśli mimo to 
lum? Mogła uczynić to w południe, gdy d:v - Pani Krystyna otruła wczoraj dyrek· ni:. zaczą~ szukać od g~binetu Wa~demara rJ'.zykował tak wiele, liczył się niewątpli­
rektot pił herbatę, wiedziała, że tru -~ima ta tora c.ardia_bellum, a gdy sądziła, _że ~ruci· Glucka, niestety, w go\}zlnę po sędzim Nos· ~Ie z opuszczeniem swej placówki. Inaczej 
nie działa zbyt szybko i śmierć nii) mogła zna me działa, poszła · go wczora? ~1eczo- ku. . nie posunąłby się aż do porywania i prze. 
naeitąpić w czaąie pobytu jej w pracy. Cze rem zastrzelić. Dziś ukq~wa yłę JUZ przed 1 · IX ' • trzymywania ludzi 
b.jąca jll rozmowa z Andrzejem odsuneła nami, ale ją i tak .znaj~mY. I Gd~ major Bez~r~m usłyszał, że ~ ~pra· 

(D. c. n.} 
• • • 



Nr. ;27:1 
> 

Tl1GODNf E li' BłJLGARll 

który-Stał się lnaiem 
3 

Wrzesień 
- . 

.---------·---------=-------------=--------~a zapr«12eni~ : rządu bułgarsldeggo grui>a • łłziennikarz:r polskich ' odwiedziła we 
wrzesnlu ~· LudoWą Republikę Bu~garlę, gdzie w przeciągu 3-ch tygodni zapozna.la 
aię szczegołowo z całllkształtem życia gosJ>()darczego politycznego 1 kulturalnego ua· 
rodu bułg.a.rskiego. Z ramienia naszego pisma w ~cieczce brał udział tow. Ted. Adam 
Perłowakl, który w cyklu artykułów podzieli !!l-ę z czytelnikami .swoimi wrażeniami 
z pobytu w kraju naszego bałkańskiego sojusznika. -

W no~e~ h'istO'l'ii ~ułgarii wrzesień 1Stał się 1 'daHśmy uroczysto~i i p-0rwał nas tęn ogromny 
mies1ą<:em walilci. 23 IX 1923 r. wybuchło ludowy entuzjazm. 

powst~me .Jµdu h-u!garsk'.ego przeciwko !1uzys- Na trybua'.e - b-Ohater obu powstali, boha-
towskiemu rządo_wi Cankow~. PoW$tame z0t.ta- ter pr0<:esu l~ps.kiego, ipremier Ludowej Repub'li I 
l~ ktwawo 6t~~~e. 30 tys~ęcy męż~zym :, i.o- ki Bułgarii - Georgi Dymit.ow w otoczeniu I 
biet . z.n~la,~o sm1erc na 11zubJemcach 1, pod soa· członków rządu, bohaterów walk partyzanc.luch 
nami w.ęz.ień faszysto:vsk17h. Pow~tanie u·p~dfo. i bohaterów budującej się Bułgarii - przodo· 
gdyż . - jaik, p1sal wodz 1 organizator Gwrgi wników ;pra<:y przem}'l!łu i rolnictwa. j 
~ynutmw ,~1e :zo6tał 1Stworzony dość sił;iy ~o- Na trybull'ie ~ść _ sędZ:wy przywódca 
JUSZ r~~otru7zo·c~ło.J>S'ki", gdyż powstańcy n1e walczącego proletariatu francuskiego. Marcel i 
,potr?.hh ipo<:1ąg_nąc. na swo3ą stronę w1 ęk'->ic·śd Cachin. A ·t>łumy demoll6trują _ jakaż ~er<iecz; · 
arm11, , „gdyz ust~1ał wte „ro~br~t , m tędzy na więź między narodem a. rządem, między' 
ma~ami ludow,Y~} ,a znaczną cę ;c , ą mte!Jgen ludźmi Il. pochodu a ludźmi z trybuny. U-śmi e- I 

CAJ.i
1 

bułgarsk1e3 • , chy, wymachiw<?n:a rękami. Co chw:Ia ,od:vwa -
e powstan:e wrzes· · 

niowe z 1923 r. stwoizy­
la. nieprzebytą przepaść 
między narodem, 11 tj.~l 1 0-
jem faszystowskim. Pow­
stanie było lekcją, z kló­
rej rewolucyjny n\.h ro· 
botn:czy Bułgarii cze1 pał 
wiedzę dla przys,Jych 
działań . I pisał wtedy ;po· 
eta bułgarski Geo Milew 
że „Wrzesień będzie ma­
jem". 

nen11er Hymilrow otrzymuje kwiaty z rqk 
bułgarskich wieśniaczek 

radiowy, który odczytuje depeszę % pozdrowie 
niami tow. Stalina. Ogr<1Illny entuzjazm, wiwa­
towanie, oklaski, pieś.ni, oblzyki ,.Niech żyje"! 
Naród bułgarS'ki do·brze w ie, komu :iawdzięc 
swoje oswobodzenie i możność p-0kojowego bu­
downictwa. 
Najwięk-szy ładunek entuzjazmu do manif~­

tacji wn.io6ła młodzież, ta wspaniała, If.dOl!;n,a 
i pracowita, ofiarna, zdy6cyplinmvana, &jpwa 
i twórcza młodzież bułgarska. 

Maszeruje smo - bluza 

Wrzesień stał się ma­
je~ w 1944 r. Faszyst.ow·­
ski rząd Murawiewa, 'któ 
ry przez ~zystkie lata 
wojny był na usługach 
Niemców, wstał obalonr 
Na zew Dymitrowa buł- , 
gan;cy robotnicy, blrt'gar­
scy chłopi, 'bułgarska in­
teligencja .. pracująca 
chwydła za broń. Stwo­
rzony w warunikach nie­

armia młodzieżowych bry 
i gad ·praqy, maszerują od­
' działy zjednoczonej orga 

legalnych Front Ojczyźn ial'ly pod k'erown ic-1 się od masy grupa dziewcząt, />odchodzi do try 
t~em Bułgars.kiej Partii Ro.botniczej (komunis· buny i wręcza wiązki kwiatów Dymitrowowi, 
tow), wykorzystał st~re doświadczen:a i nie po· Ko.Iarowowi, Cach;nowi. # 

pe.łmł .starych ?Jędow. Powstanie zwyciężyło. To, co uderzało w tej niezwy1dej manifestacji 
Bułgaria _ 6tała się WJ',lnym krajem, kra jem ludu - to jej iinternacjona1izm. Portrety Lenina, por­
bulgarsk1ego, przyspieszonym tempem kroczą· trety Stalina, portrety Gottwalda, Bieruta i ifi· 
ce-go ku &ocjalizmowi. , nych przywódców mas ludowych. Radośnie na-

• • • ród bułgarski podkreśla fakt, że n ie je&t sam, 
Przyiby!iśmy do Sofii w nocy z B na 9 wrzes że nie jest zdany na w!aS>ne tylko &ily, że w 

nia. Rank:em na5tępnego dn-ia z trybuny oglą· walce z im,p)!rializmem znajduje · się w obozie, 
któremu przewodzi ZSRR i kraje ~mokracji 
ludowej. OHIO 

oo, 11 
.„Ludzie maszerujii, śpiewają, Wzn06z4 okn:y· 

ki, biją· brawo, tańczą. Robotnicy, chłopi, 15tu· 
denci, pTofesorowie uniweli&yfł!tów, Grupy w 
regionalnych strojach narodowych, grupy w 
swo ich ubraniach roboczych. Grupy ludowych 
muzykantów, wygrywających na kobzach i in­
nych instrumęntiJ,ch lu<iowych skoczni! melodie. 
Oddziały dzieci partyzantów qreck'ch, które 
z.nalazły schronienie "W demoikratycznej · Buł­
garii. W pewne; chwi•li pochód utrzymuje s'.ę. 
Panu'e n'ezwvkła ÓP~ . Glii<; 7ab'era soeaker 

! nizacji młodzieży bułgar · 
kiej SNM (Związek Mło. 

d'zieży Ludowej), masze­
i rują ikolumny -sportow­

ców, Wszystko to, co ·po 
9 września 1944 r. zaszło 
w życiu młgdzieży bul-
garskie j - jej' wolność, 
jej ogromna mia w bu· 
down.ictwie kraju, jej pęd 
do wiedzy - wajiuje od 
bicie w tym rozentuzjaz­
mowanym t\'llmie. 

Inteligencja bułgarska 
wywodzi się ,z Juifu i jest 
z ludem. Idą grupy pi6a­
rzy, artystów, malarzy. 
„Nauka, kultura i 5ztuka 
w służbie budowy socja· 
lizmu" gło-si hasło 

świadomej swoi~h celów 
inteligencji bułgarskiej, ,,Sztuka w &!użbie na 
rodu" - glo6i drug'.e hasło. 
Imponująca była manifestacja Ju·du 60fij-skieL 

go w 4-tą rocznicę powstania wrześniowego. 
I w:;.pominali Bułgarzy wrzesień 1923 .roku i 
słowa poety: „Wrzesień 5tanie s iP, majem", 

Stal się. 
• • * 

5tr. s · 

Ka?itahstyczna gospodarka 
Ameryka marnuje miliony 

ton żywności rocznie 
5tany Z~ocrone corocznie marnują 

miliony fon ziarna i inn"ch środków e-.p·o­
żywczych, wystarczających . dla za?v"Wnienia 
dostatniego wyżywienia milionom ludzi w 
świecie, którtj' obecnie cierpią nędzę i gł(~. 

Taki to 'wniosek nasunął się korespo:ridcn 
towi „Daily Woi-ker'a", -po przestudiowani'.l 
mattiri:ału, opublikowanego przez Departa­
ment Rolnietwa. 60 milionów' buszli zboż~ 
traci się na bezcelov.re przekal'mianie iniwen 
tarza. Jak obliczają, każdy funt naowagi 
trzody chlewnej pociaga za sobą c;i:rr:tę 
s1edmiu milionów buszli. Na tej podsta­
wie oblicza się, że strata z;.~rna w USA 
wynosi roczruie do 210 milionów buszli. po­
nieważ ~ciętna nadwaga wiepna. wyno­
si 20-30 funtów. 

Produkcja napojów alkoholowych 1·ów­
nież pociąga za sobą poważne marnotraw­
stwo ziarna, głównie z powodu niew:-.,rko~y­
:>tania pr<Xluktów uboczi'ych i odpadk.Jr;, 
Kore.~pondent „Daily Worker" stwi ': ~ 1.tza 

również, że znaczne straty w ziarnie weią 
ga za sobą uiesłychanie wysv~i 
prze-miał i niewykorzystanie otrębów do 
karmienia inwentarza. Nadwyżki produkcji 
kartofli, które mogłyby si~ wydatnie pr~y­
czynić do zwalczenia klęski głodu na wiC'l­

kich obszarach, używane są do karm:enii 
inwentarza lub do wyrobu krochmalu. 

Wiele owoców i jarzyn z powodu nied!Ja · 
lego ich przechOW'ywa.nia w składach ulę­
ga zepsuciu. 

Te wrażenia z pierw-szych chwil pobyti{ n'.e 
odstEJ'}QWaily ;llil.oS w owe pi11kne dni,. wy· 
cieczki po _malownicz7m kram.-w. k.t6rym 1:Wo­
rty >Się !liowe życie. wszystło, co ujrzeliśmy 
potem wzmocn:ło w nas jeszcze ba.rdzfej prze 
świadczenie, że bułgar&ka rnpubli.ka ludowa w 
wake, i pracy kroczy do socjalLunu. 

A. Perłowski • . 

Vi,'spominaliśmy tu już kiedyś o inflacji roc2 
nic. Że mianowicie obok okazji godnych na· 
prawdę i ze wszechmiar upamiętnienia, .tib­
chodu tudzież uroczystości - zdarzają· się te:i 
u nas - często gęsto i „rocznice" nie bardzo 
warte ,,szumu" i publicznej wzmianki. Afe 
cóż na Io poradzić, gdy ludz~ska lubią się o­
gromnie „pchać na afisz" i w ogóle przepa· 
dają za autoreklamą. Tyle i tyle dni kalenda· 

::;~t~~t~:~~~:·:·:~"~;;~:~~ "~~;,;.: Ro, s_ n, q ·.szereg i . p r z 'y 1· a ci ó ł z·w i ą z k/u . R er dz i e c~k fe ·g o.· 
isliilenia przygotowała sobie nawet sama al . 
bumy z pochwałami, za,v.ominając o tym, \€1 li d • • b d k • • d TPPR · W ł • 
przydałaby się jej raczej księga zażaleń li z1en O ra r aJOWego ZJ3Z U we roc 3WIU 
skarg. Drugi dzień obrad . II Krajowego Zjazdu To- I teN:itwa, jakie łączą francuski świat pracy z na I k!ego Państwa w obronie poko ju, jeszcze ~11· 
- Parę dni temu otrzymaliśmy pismo treści u- warzystwa Przyjaźni Polsko-Radz:eokiej poświi: rodem polskim. niej .podkreślamy nasze gorące pragnienie l)\O· 
roczystej:, „W związku z ROCZNICĄ powsta· eony był sprawozdaniu generalnego sek:reta·rza Blum, Sc.human, Ramadier, Moch, Que~lle wa,dz.enia u bo.ku ZSRR w 5oj~·szu, i przyj'lzni 
nia. BIURA SPOŁECZNEJ POMOCY PRAW- Towarzy5twa Przyjaźni Polsko-Radz~eckiej, ob, i de Gaulle - &twierdza mówca - narażają z narodami radz:eckimi dalszej walki o •1'JKÓj 
NEJ PRZY OKR. RADZIE ADW. W W-Wlli Wrońskiego o działalnoś<:i Towa.rzystwa oraz nie.podle9fość i bevp iec.zeństwo Francji. N :e 1 6praw:edliwy ustrói e.połeciny. 
EKSPOZYTURA W ŁODZI, UL. NARUTOWI- dys'k.usji nad sprawozdaniem. należy sądzi ć Francji według jej obecnych ' Prezydium i Uczestni:::y 
CZ~ 49, F~(JNT IIJ PIĘTRO, TEL. 27812, zor· Związek Radziecki, bez którego nie można~ rządów.Naród francuski walczy po stronie o- Drugiego Zjazdu Krajow::gt-
ganizowanego na polecenie Władz - u orze/- zdecyd;,wać · żadnego poważnego zagadnienia I brońców Stalingradu i zwycięzców nad hitle· Towar:iiystwa Przyjaźni 
mie prosimy o poinformowanie publiczn~ści 0 międzynarodowego, zdobywa sobie pow~zech!JA ryzmem, nadłświalell} barbarzyństwa. . Polsko-Radzieckiej 
dzia~aln?ści Biura w ciągu pierwszego roku je- sympatię swoim 6tanowiskiem w obronie po· Delegat czech06łovtacki Radocha, członek RADZIECKIE 
go 1S"tnienia„. przez UMIESZCZENIE ODPO- kóju ~ bezp · ecze.ństwa narod~w. , . Prezydium ;row,ar.zys.t,wa P.rzyjażni ,czechoslo- WSZECHZWIĄZKOWE 
WIEDNIEJ NOT ATKJ W NIEDZIELNYM NU- • Związek Radziecki przedłozył. ONZ 1 całemu wacko-Radz::eck1e3 wita Zjazd w 1meruu 500 TOWARZYSTWO ŁĄCZN'OSCI 
MERZE PISMA". swwlu program trwałego pokoju, opartego ,na tys, nlonk_ow Towarzystwa. . , , . KULTURALNEJ z ZAGRANICĄ _ 
· Uznajemy, ma się rozumieć, pożytek Biuro poszan9waniu praw małych narodow, na ich W im:emu Towarzystwa Przy3azn1 Albansko- · WOKS 
Społecznej Pomocy Prawnej, . „zorganizowane- suwerenno§'ci i niepodległości oraz na w spół- Radzieck ie j wita Zjazd ob. Caci. Mówi on o MOSKWA 
go na polecen:e Władz I pobierającego Iwno· pracy międzynarodowej. „Dla współpracy - dziejach walk wyzwoleńczych narodu a !bań· D · K , w z ~ d D ,0 , . • , ,. 

k 
· mówił Stalin - nio 1·est· potrzebne, aby narody skiego i o roli Związku Radzi~ki ego w wyzwo twarPugi · . ~ai,op Y1 k iaR.z d . 6~ ,-g,· a_w•_• ___ 1_0 .w 1;?.i. _~ -

rnrmm w-g ta sy, u!ozone; w porozumieniu z - rnyiazni o s o, a z e· Kei p ., . ., J 
Centralnymi Władzami Związków Zawodo· miały jednakowy sy.stem, trzeba .szanować sys· leniu ~aju z niewoli , fasz ystow5kiej. or ce d . ~ • · ~· · ' •-·--i q "' ' 
wych", nie mamy też nic przeciwko pointor- temy obrane przez narody. Tylko pod tym ·wa- Po wys tą.pieniu delegatów z z·agranicy i z g J s Pf2/~wie~'!' k' b .d . b , 
mowaniu publiczno.ki 0 dzialn/noścl tegoż runkiem m-0ż/iwa jest współpraca". · kraju ·rozpoczyna si ę dv ,·lcusja nad sprawo zda- owa Y~ ? e ·a~· st i, u, uJą~te zrę Y n;.WP.J 

B , lk Zwi ązek Radz1'eck1' przedłożył pro.nram trwa· niami z działa.1nośd i. warzystw Przyj'ażni kpra ' sze~z ~J c~o<:bJ,., is yczn~J lk~ urykw bnaG7 )_'_m 
1ura, ty o psiakość, le cyfry, tP cyfry, skla- " }U ~ erpa ę.uą z w e tego 

dajqce się na pracę „rocznicową" naszyth U· lego pokoju w prześw iadczeniu, że taki pro· Pol~·ko-Radzieck i ej. , uk · i ·5ztwki . ' erw 
1 

, . ·~ ar c~ . 1
_' "" 

społecznionych mecenasów„. gram odpowiada in1eresom przytłaczającej wię Dru'J' K·a'owy Zja7d Tnwi' ' 7
"

0 tw• PM"' 'lźni 1 
; fii szego w swiec.e pati,t»,ra 

k6Zości ludzi na świec ie. Polsko-Radzieckiej na obradach popoludnio- mas pracu, ący · p cli . D 
1 1 „Biuro zostało założone· - poda1'e pismo - 3 1 b rezy um 1 e egac 

N ieustannie wzrasta3' ą szeregi •rzy1'aciół wych w dn. O, r. uchwalił wysłać na&tępują Dtu . K . ,,, Z . d• 
rozpoczęło pracę 1 pażdziernika 1947. W ciągu , . , . 'f' . ce den"" 7 E'. g1ego ra/owego Jaz 1 

roku zgłosiło się do Biura 1.181 osób. Z tych Zw1ą2lku ~adz 1ec~iego, głowne_go pogromcy h1- GENE.RALISSIMUS JÓZEF STALIN • Towarzystwa Przyjaźni 
skierowano do adwokatów według specjolno· tleryzmu l rueug1 ęteg:o chorązego w walce o M S W Polsko-Radziec1'iej 

• ści 658 risóB, 373 OSOBOM udzielono porad pokój i postęp. Krzyżują 6ię plany podżegaczy , O ~ A - KREML .. . 
h 

1 
b d d , d dó wojennych gdyż narody pragną orzyjaznych II !Krajowy Zjazd Towarzystwa Przyiazm PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 

P!awnt~ u ?orz~ zono 1?0 a~ia_ 
1 

o są ;"' stosunków' z ŻSRR Masy pracując? Polski Lu- Poł'Sko-Radzieckiej, obradują~y w odzy5kanych POLSKIEJ BOLESŁAW BIERUT 

Śp-0,zos 0h Y,m
1 

zg as~.?.'ącym się u zie ono w a· I dowei' wkroczyły ~a zawsze na drogę brlller· krwią żąln i erza radzieckiego polskim W~ocła. WARSZAWA - BEt WEDER 
c1wyc m ormaCJI . · , , ; l Ci W d · N · I N Ob d ' W I · D · K ' skiego i niezawodnego sojuszu ze Zw1ązk1em w:u .przesy a , , , o zu 1 au<;zyc1e u aro- . , ra ujący . we roc awm rugi, , ra1cv,.y 

„658 OSÓB SKIEROWANO DO ADWOKA· Radzieckim W ten sposób Polsko: Ludowa zde- dow Radz1eck1ch i mas pracuiących całego Zjazd Delegatow Towarzystwa Przy3azni Pd· 
TOW W.BD.ŁUG SPECJALNOScr· czyli, król- cydowanie ·stanęła po stronie sil po.koju 1 po- świa!a'. gorące, płomienne słowa miłoś~: i w~zi,ę Siko-Radzieckiej prze-syła Ci, Obywa'.elu P: e· 
ko mówiąc. W BIURZE TYM TEDY ZAŁAT· stępu przeciw podżegaczom wojennym przeciw cznosc1 za pomoc okazaną nam w na1trudme3- zy&}encie, wyrazy na1Szczerszego uz.1on.a z·a 
WIDNO RESZ~Ę, CZYU 523 OSOBY., 523 oso· oboz~wi imperialistycznemu, .Jla straży swych. szym okresii; naszej, historii, , w oswo?odzeriiu Twoją niezłom~ą walkę o. Polskę Ludową, za 
by W · c1qgu !oku,. t,o zn?czy prz.ec1ęlnie . ~ spra- granic, suwerenności i niepodległości. naszego );:.ra 1u od 3arzma h1tlerow&k1ej oku· Twoje wskazama wytyczaiące polskim mai.c-m 
wy no dz1en. Pomewaz „do Bmra na/ezy 177 pacji i przebudo.wie nowego ustroju s.polecz- pracującym drogę do zbudowania Pols.;:i, spra· 
adw,okatów łódzkic,h różnych specjalności" - PRZYBYCIE DELEGACJI nej sprawiedliwości. wiedliwości 6polecznej, Polski Socjalistv.::.oej. 
znaczy się, N A KAŻDEGO ME CEN ASA PRZ't' ZAGRANICZNYCH Masy pracujące całej Po JA.ki pragną czerpać T.woja wnikl iwa ocena · kier<?wnicze j r<11 
PADŁO DZIENNIE .„00,11 (SŁOWNIE JEDE· Przewodniczący Zjazdu ob. Wągrowski ko· obficie z bogatego skRrbca doświadczeń socja- ZSRR ·W międ.zynarodowym obozi'e {>9S'EPU i 
fJASCIE SETNYCH} SPRAWY. mu~ik.uje zebranym, źe na Zjazd przybyły de- listycznego budownictwa ZSRR. Wzorem będą QO•koju, Twoje słowa i czyny wskiUują<'e r.a 

Być może, ż.e nie cala „publiczność" łódzko legacje z Czechosłowacji ' i Francji. Delegaci dla nas w ielkie zwycięstwa narodów radziec- cfomosłe 7'naczenie, jakie ma dla .nas soJusz ze 
wie o islni~niu Biura - w każdym bądź ra· Zjazdu 6erdecznie i owacyjnie witają. gości. kich, o6iągnięt,e dzięki wspa.niii.lłej pracy i wal- Zw. Radzieckim; mobiliz~ją ,ma~y czlook lwek ' e 
zie rezultat „uspołecznione/ działalności" na· Na sali rozlegają się okrzyiki na cześć Gott· ce WKP (b) 1dących pod Nr01m przewodem Towan:ystwa do wzmozema i Sp'.l°hZg:>-.\•11ni~ 
szydi , adwokutńw nie wydniE' nam się bvnaj· w alda i- Thoreza, na oześć narodów Czecho- ku realizacji najszcz y tniejszych idea low l 1dz· wysiłków .w 5.zerzeniu w :elkiej idei !' c z.y ; ążni 
mniej - „/ubileusnwy" , A z obchodem rocz· słowac j i i walczących o f'prawi.edłiwość spo- kości. PCll.t',kn·Radz: e~k i ej. 
nicy, ,przyznacie sami, należało w takim razie leczrią mas pracujących Francji. Widząc wysi łk i ZSRR pode jmowane w ohro· Prezydium i De/ea 1cl 
jeszcze trochę zaczekać. Do czasu, kiedy na· Witając Zjażd delegat Francji Henri Dupont nie n.aiszy<'h granic, obronę wszystkich '1a r?dów Drugiego Zjazdu Kn'(J V"!'JO 

prawdę będzie sie c:zym oochwalić. podkreśla, ie óbecność delegata francuskiego uciskanych i gnęb ionych przez mi ędzynu-1d9· Towarzystwa P.rzyj.rit u 
B. Tam. na obradach jet;t oznaki\ silnych więzów brA· wy imperi 'zm oraz stanowczą walkę Rad:tiec- Polsko-Radziecki ?J 
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Sfr. 1- ""~ -· i'lr. 273 

Nota ZS,RR .. do pańStw zachodnich 
(Dokończenie ze str. -ej) 

enodnia (b) zostanie wycofana z obiegu w 
Berlinie. 

Prócz tego prem'.er J. Stalin wyraził usil­
riie życzenie, aby rządy USA, Wielkiej Bryta­
nii i Francji odroczyły wykonan'.e uchwal 
londyńskich w sprawie utworzenia rządu 

zachodniej cxęści N'.emiec dopóki przedstawi­
ciele ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
nie odbędą narady celem rozpatrzen'.a proble­
mu Niemiec jako całości. Sprawa ta niejedno­
krotnie była również rozpatrywana podczas 
spotkań premiera J. Stalina i m'.nistra spraw 
zagranicznych Mołotowa z przedstawicielami 
! mocarstw. W wyniku odbytych rozmów z 
przedstawicielami wspomnial'lych 3 mocarstw 
w Moskwie dnia 30 sierpn:a osiągnięto pnro-
111mlenie co db następującej dyrekływy dla 4 
naezetnych dow6dePw wo;fsk okupacyjnych w 
Berlinie: 

DYREKTYWY DLA CZTERECH 
GUBERNATOROW 

„Rządy Francji, Zjednoczonego KtóleSlwa, 
Stanów Zjednoczonych i Związku Socjalis­
tycznych Republik Radzieckich postanowiły 
ił następujące kroki zostaną podjęte jedno­
cześn:e ped warunkiem osiągnięcia porozurnic­
!!,ia między 4 gubernatorami w Berlinie odnoś­
nie ich praktycznej realizacji: 
a) zniesione zostaną wprowadzone ostatnio 

tvaniczenla w zakresie służby łączności, 
transportu i handlu między Berlinem a stre­
fami zachbdniml, jak r6wnież w zakresie prze. 
WMll ładunków do raazieckiej strefy Niemiec 
1 • powrotem. 
b) nlemlecą marka strefy radzieckiej zosta­

nie wprowadzona lako Jedyna waluta dla 
Borlłna, a zachodnia marka „b" zostanie wy. 
cofana z oblecu w. Berlinie. 

W swi~zku z powyższym poleca się Panu 
odbycie konsultacJt z Pa'Ólłkiml Kolegami, aby 
moiłlwle szybko wydać szczegółowe zarządze­
nia nleodr:owne dla realizacji tych uchwał t za­
komunikować Pańskiemu RzJldowl najpóźniej 
7 wneśnia wynikł waszych dyskusji, w tej licz 
ble r6wttież ścisłą datę realizacji postanowień 
pnewłdslapych w p. a) I b). 

ł.. gubernatorzy cpracuJ1' zarządzenia, zwlą­
ZU\e z wi>rowadr;eniem w Berlinie niemieckiej 
~ki strefy radzieckiej. Zarządzenia doty­
cs~ce wymiany waluty oraz wprowadzenia ł 
dalszego wykor:tystywanla w Berlinie niemiec­
kiej marki strefy radzieckiej zapewnią: 

a) wyłączenie wszelkiej dyskryminacji lub 
działań wymierzonych przeciwko posia­

daczom marek zachodnich w związku z wy­
mianą marek zachodnich wydanych w Berli­
nie. Marki „b" będą przyjmowane do wymiany 
·na niemieckie marki strefy radzieckiej we-
dlu~ parytetu 1 : 1. 

b) jednakowe warunki odnośnie waluty i 
możliwości bankowych i kredytowych 

we wszystkich sektorach Berlina. Gubernato­
rom 4 mocarstw poleca się ustalen'.e wystar~za 
jących gwarancji dla zab2zpieczenia tego, aby 
wprowadzenie w Berlinie marki radzięckiej 

nie spowodowalo det.organizacji obiegu pie­
niężnego lub nie podważyło wartości wa}Uty 
radzieckiej strefy okupacyjnej, 
c) z adawalniającą podstawę dla handlu mię-

dzy Berlinem a innymi państwami ~raz 
zachodnimi strefami Niemiec. Zmiana tej 
uzgodn'.onej podstawy będzie mogła nastąpić 
jedynie w drodze porozumienia między 4 gu­
bernatorami, 

d) dostateczną ilość waluty dla celów bud· 
żetowych i jak najbardziej zniżonych wy 

datków okupacyjnych oraz zrównoważenie' 
budżetu Berl'.na. Regulowanie obrotu pienię· 
żnego w Berlinie należeć będzie do niemiec­
kiego banku emisyjnego strefy radzieckiej za 
pośrednictwem istniejących obecnie instytucji 
kredytowych Berlina. Dla sprawowania kon­
~roli nad praktyczną realizacją wspomnianych 
wyżej zarządzeń finansowych, związanych z 
prowadzeniem i ob'.egiem jednolitej waluty 
w Berlinie, zostanie powołana komisja finan­
sowa, złożona z przedstawiciel! 4 gubernato­
rów . 

CO PRZEMILCZAJĄ NOTY PAŃSTW 
ZACHODNICH? 

wadzenie i obleg jednolitej waluty w Berl1nie, I z uwagi na to, iż mogłoby to doprowadzić do w ten sposób pozbawi~ZSRR należnych ~u 
jednakże nigdzie nle wspomniano, iż dotyczyć ingerencji 3 mocarstw w spraWY regulowania praw również YI tej częśeii Niemiec, a osta 
to będzie również emisji wspomnianej -Naluty obrotu pieniężnego w calej strefie radz.J.eckiej. tecznie wyprzeć stamtąd ZSRR. 

ABSURDALNE OSKARŻENIA 
Próba kontroli trzech państw nad gospo- Po zerwaniu rozmów, rządy USA, Wielkiej 

~arką p1•ent•ęz•ną strefy radzt•eckl·e,· Brytan:i i Francji ~·ekają się do wsze1· 
U kiego rodzaju gołosł wnych i wręez absur· 

Jest rzeczą samo przez się zrozumiałą, że dzaju nieduszne twierdicn.ta, które mają za. dalnych 'Jókarżeń po . adresem ZSRR. Za Po 
za emisję marki niemieckiej strefy radziecłlej maskować fakt odżegnywania się rządów USA, mocą noty z dn~a. 26 .wrześni~ rządy 3 ~o-

. . , carstw przyczyn.aią się us1lme do wzmoze-
nie może odpowiadać nikt Inny prócz dowódz- Wielkiej Brytanii 1 Francji od "llzgodn.onej nia w:·~iwv wokół kwestii tzw. „blokady 
twa radz'.eckiego, gdyż od ilości znajdujących m~ędz; 4 mocar~l~vaml dyrek'ywy dla guber- J Berlina", jakkolwiek w rzeczywist'Jści żadna 
się w obiegu pieniędzy, zależy cale życie gu;. n ?torow w B : rlm1e. „Blokada Berlina" nie istnieje. 
pod'arcz.e strefy radzieckiej. Podobnie jak w Próby przeciwstawienia stanowiska guber· Twierdzenia, jakoby Berlinowi groził głód 
strefach zachodnich emisja pieniędzy, wpro- natora radzieckieg'J w Berlinie stanowisku 1 i epidemie, są całkowicie bezpodstawne 1 
wa"dzon;'ch do obiegu, podlega całkowicie kon- rządu radzieckiego, wyrażonemu w uzg0d- st.anow1ą fa.Iszywy chwyt propa.gandowy 
troli władz okupacyjnych tych stref, emisja nionej między 4 rządami dyrektywie, zostały Berlin posiada wystarczające zapasy tyw· 

· odrzucone przez rząd radziecki jeszcze w je i noścl. Rząd raqzieckl przedsięwziął już 
pieniędzy w strefie radzl::ckld wlnn:i r6wnleż. go nocie z 18 września. Rząd radziecki śc:!.le kroki dla zaopa~~nła ludm1ścl Berlina we 
pozostać pod kontrolą jedynie dowónztwa ra- przestrzegał uzgodni')nej dyrektywy 2. 30 wszystkie konieczne artykuły. Nlc równia 
dzlecklero. Tymczasem w toku rokowań w Ber sierpnie, przewidującej jednoczesne 1ric~ie- n!e grozi zaopatrzeniu y;ojsk okupacyjnych • 
linie, dowódcy stref zachodnich domagali się nie ograniczeń komunikacyjnych 'ri ę:l::y Ber „Blokadą B::irlina" niłzywa się ograniczenia 
wprowadzenia kontroli 3 mocarstw nad emi- linem i strefami zachodnimi oraz wr.1owa· komunikacyjne, zastosowane przez dowództwo 
sją pieniędzy w całej strefie radtieckiej i tym izenje nien!l.ecklej marki radzieci!lej !ako radz!eckle w celu obrony interesów ludności 

jedynej waluty w Berlinie przy równocze&· I uchronienia życia gospodarczego strefy 
samym - narzucenia swej kontroli nad całym '1ym rozcląg·nięciu k')ntroli 4 mocarstw nad raclzieck1ej prz:!d de:::crganłzacją i chaosem. 
życiem gospodarczym-strefy radzieckiej, czego wszystkimi wymfenionymi w dyrei<tyw1e "'.a Te zarząd.Zenia obronnetsą nieodzowne do 
nie mogli zaakcePi<Jwać przedstawiciele Zwią- rządzeniami .f'nansowymi w Berli.11e. czasu uregulowania kwestii wpr'Jwadzenia w 
zku Rarlzlecklego. Ponieważ dyrektywa ta, p')d względem wa Berlinie jedndliltej waluty, co uznały rów 

lutow-0-finansowym stwarza je:inoi ~ l •• ·4 sy· nież rządy trzech mocarstw. Wrzawa, jaką 
Wbrew twierdzeniom noty 3 rządów z 26 tuację i jednakowe m')iliWOSCi dl:ł wszy~t- wszczę~o wokół sprawy, potrzebna jest tym, 

września, t:kst :izgodnio~ej. dyrekty~ dla 4 trich 4 sektorów Berlina - rząd radzlc~kl którzy dążą do wzniecenia jak najsilniej, 
.!lubernatorow me przewtduJe kontroli 4 mo- uważa, u dyrektywa ta stanowi zadowalnla· szych uczut: niepokoju, obawy i histerii w.'.)· 
cai;stfr ,nad emisją niemieckiej marki strefy jącą podstawę dla. pot'ozumlenla ,między 4 jennej, nie zaś . tym, którzy dążą do rzeczy. 
radzieckiej specjalnie dla Berlina, podobnie mocarstwami. - wistego uregulowania sytuacji w Berlin~. 
jak nie z.awierały wzmianki 0 niej wypowi~dzi Jeśli chodzi o handel.. Berlina ze strefami Nota rządów trzch mocarstw zawiera go-
premiera Stalina w czasie wstępnego. Tozpatry- ..:ach')dnimi l innymi kfajami, to rząd ra- losłowne twierdzenia, jak'Jby władze radz_iec 
wania tej dyrektywy _ I :iziecki, jak wiadomo, zaakceptował odpo- kie w Berlmie tolerowały usiłowania mniej· 

. · . 11iednie propozycje 3 rządów, wobec czego, sz-0ści ludności Berlina c'.Jalenia siłą berllń· 
Rząd radziecki odrzucił całkowicie tego r°I w kwestii tej n'.e ma różqicy zdań. skiego zarządu n1.ieiskiego. W istocie rzeczy 

• • • • w~adze radzieckie w Berlinie otrzymały ze 
Komun1kac1a stref zachodnich z Berlinem strony rządu r~dzi~cklego ~t~nowcze instruk 

• • , • cje, by, mimo panUJąc:ego wsrod ludności ber. 
nie moze hyc wykorzystvwana dla n1ele- lińskiej nle7~dowole!1ia z wytworzonej i,ytua· 

ł • • ' , cjl. zapewruc spokoJne warunki pracy ml~j. 

galnych operaCJI walutowych SC<?WYCh org~ów • ~erlit?-skich, oo też potw1er 
. . dził Mołctow 30 sierpnia podczas spotkania 

Nieuzgodni'Jna pozostała sprawa rozciąg- "1eśli rządy 3 mocarstw uznają to 'J~wiad- z przedstaw'.cic!ami trzech rządów. 
n1ęcia kontroli nad przewozem ładunków !O czenie za słuszne to rząd radziecki uważa 
warowych i pasażerskich ldrogą i:ovrietrzn? uregulowanie danej sprawy na płaszczyź. 
ń\iędzy Berlinem a strefami zachodni.mi, n'.e, odpowiadającej -wszystkim stronom, ż"a 
Wobec istnienia 2 różnych walut w z.ach')d-
'liej i wschodniej części Niemiec, jest rzeczą zupełnie możliwe. Tak więc również i w tej 

SPRAWA BERLINA 1 SPRAWA NIEMIEC 
NALEZĄ TYLKO DO KOMPETENCJI RADY 

CZTERECH MINISTRÓW 

~ałkowicie jasną, iż dowództwo radzieckie kwestii można usunąć różnice zdań, jeśll ,Dowództwo radzieckie stale przestrzegało 
musi posiada~ gwarancję, że komunikacja i;.tnieje dążenie d'J os.iągillięcia porozumie- tych instrukcji rządu radzieckiego, natomiast 
lotnicza nie będzie wykorzystywana dla nie- nia, które zadowoliłoby wszystkie 4 m-OCar- do ekscesów, wnoszących niepokój do życia 
legalnych operacjf walutowYch i handl«l> stwa. Negocjacje w kwestii berlińskiej stwa berlińskiego, d9szło w tej części Berlina., 
wych. rzały moż.liwbść osiągnięcia między 4 moca która nie znajduje się pod kontrolą dowódz. 

Przyznali to jednogłośnie w czasie spotka- stwami na zasadzie im odp')wiadającej, gdy twa radzieckiego i za ł:~a-ą ponoszą odpo· 
nia z Mołotowem w dniu 18 września przeg by rządy USA.4 '-'l'ielkiej Brytami i Francji wiedz.ialność Władze wojskowe 3 innych mOlo 

stawiciele USA, Wielkiej Brytanii i Francji. nie wysuwały takich pretensji, które nie da carstw. 
Przedstawiciel USA oświadczył przy tym: dzą się pogodzić z prawami ZSRR w radziec Ze -r.·s::ystk:eęo· tego widać, ze t~erdzenie 
„jest rzeczą całkowicie zrozumia1ą, it rząd kiej strefie okupacji Niemiec. rządów U3A, Wielkiej Brytanii i Francji, 
Ta.dziecki pragnie mieć pewne gw.ara.ncje Rozmowy uległy zerwaniu, mimo, iż roz- jakoby w Berlinie wytworzyła. się sytuacja 
przeciwko wykorzystywaniu komunikacji bieżności były już nieznaczne, ponieważ rzą stanc·.vląca i:roźbę dla m\ędzynarodowego po 
lotniczej dla nielegalnych transakcJi waluto- dy USA, Wielkiej Bryta·nii i Francji l'.ldmó· koju i bezpieczeństw3, p-0zbawione jest wszel 
wych i operacji czarno-rynkowych. Tego ro wiły wykonania uzgodni-0nej między 4 mo- kich podstaw, · 
dzaju zadowalniające gwarancje mogłyby carstwami dyrektywy dla dowódd··r naczel- Twierdzenia takie nie mogą odwrócić uwa 
być łatwo zapewnione". • t..„~h. Jl od tej separatystycznej i antydemokra· 

"lt' tycznej polityki, która realizowana Jest w 
Problem Niemiec ,. ako całości Niemc~ech zachodnich, przekształcając je w 

posłuszae narzędzie agresywnych planów o· 
III. •w toku rozmów między St~linem 1 cji na wyrażone przez rząd radziecki 73eze kreślonej p-upy wielkich mocarstw. Nie da 

W. M. Mołotowem a przedstawicielami 3 m'J ni.e odroczenia wykonania ;ichwał lond · się również zaprzeczyć, że jeśli ktokolwiek 
carstw w Moskwie w sierpniu 'br, omawia· skich w sprawie utworzenia rządu zachod· 6onoei &dp.cw~edziainość Z'\ obecną sytuację 
no nie tylko problem Berlina, lecz i problem niej części Niemiec dopóty, dopóki przedsta w Berl;nic - to są to właśnie rządy trzech 
Niemiec jako cał')ści. 27 sierpnia porozu- wiciele ZSRR, USA, Wielkiej . Brytanii l mccarstw, które zerwały rozmawy na tema.i 
miano się w 6ptawie następującego tekstu Francji nie będą się mogli spotkać dla 1Jmó- uregulowania sytuacJi w Berlinie. 
komunikatu, jaki miał być opublikowany. po wienia spra,wy Niemiec jako całości. Rządy USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
zakończeniu rozmów: Rząd radziecki otrzymał przy tym zapew· zignorowały przy tym swe zobowiązania 

„4 n;ądy zgodziły się równłet na to, nienie przedstawttieli 3 mocaxstw, że uchwa przedstawienia spornych kwesty;ł) dotyczą. 
by prócz konferencji 4 dowódców naczel ty londyńsk:e nie wykluczają możliwości cych Niemiec i Berlina, Rad~ie Ministrów 
nych odbyły się w najbliższej przyszło- porozumienia między 4 rządami w sprawie Spraw Zagranicznych, do której kompetencji 
śd na.rady przedstawiciel 4 rządów w stw'Jrzcnia }ednol~tego rządu dla aałych Nie należy - jak wiadomo załatwianie po· 
formie Rady Ministrów Spraw Zagra- miec. dobnych spraw. 
nicznych lub innych konlerencji przed· Wszystko to wskazuje, że rządy 3 mocarstw Ze względu na to, że w swej nocie z dnia 
stawfoieli 4 mocarstw dla omówienia.: nie mogły n ie uznać istnienia ścisłego związ 26 września w sprawie sytuacji w Berlinie 

1) wszelkich nieuregulowahych kwe· 
stli, dotyczących Berlina, i 

2) wszelkich innych nieuregulowa­
nych zaga\tnleń, dotyczących Niemiec 
jako całości". ' 

Nie uzgodniono jednak końcowej częsc1 
teg'J komunikatu, która miała zawierać odpo 
wiedż rządów USA, Wielkiej Brytanii i Fran 

ku między sprawą Berlina a ~rawą Nie- rządy USA, Wielkiej Brytanii i Francjj ko· 
miec jako całości. Oznacza to rówpież, że munikują. że przekazują sprawę sytuacji w 
rozstrzygnięcie problemu Niemiec ze sprawą Berlinie Radzie.Bezpieczeństwa Narodów Zje 
Berlina łącznie p'Jwinno było opierać się na dnoczonych, rząd ZSRR uważa. za konieczne 
wykonaniu uzgodnionych mWędzy 4 mocar- s~wierdzić co następuje: 
stwami decyzji, a przede wszystkim na wy· RÓ 
konaniu porozumienia poczdamskiego i poro P BA WYKORZYSTANIA ONZ 
zum:enia 4 m'Jcarstw o łącznej k-0ntroli nad DLA AGRES.YWNYCH CELÓW PAŃSTW 
Niemcami. 1 ZACHODNICH 

P ' t h d • I • • ' Sprawa sytua<!ji w Berlinie pozostaje w aDS Wa zae 0 nie naruszy Y pOr<JZUmtente ścis~ym związku ze sprawą Niemiec jako ca-

- czterech 'mocarstw !ości, jak również t kwestią roz.członkowa- • 

6
- nia Niemier ! stworzenia odrębnego rządu 

Jako że rządy USA, "7ielkiej Brl•tanii i łącLyly one całkowłole 3 zachodnie strefy w Nieme%ech zachodnich, co w myśl art. 107 
Francji dopuściły się jak najbardziej -poważ- Niemioo spod 4-stronnej kontroli, naruszaJąt: Karty ONZ podlega . decyzji tich rządów, 
nego naruszenia . porozumien!ar poczdamskie- swe zobowiązania. które ponnszą odpowiedzialność za stan rze· 
go i innych porozumień między 4 mocarstwa Tymczasem w Berlinie, który znajduje się czy w okupowanych Nieniczech, nie podlega 
mi w sprawie Niemiec - one też ponoszą w centrum strefy radzieckiej, 3 l'lt,dY dążą zaś PrJekazaniu Radzie Bezpieczeństwa 
odpowiedzialność za sytuację, jaka. wytwo· do zapewnien:a. sobie uprzywilejowanego sta 2 rwierd~erue rządu USA ja.!rnby ~ytwo-

Nota USA, W'.elkiej Brytanii i Francji z 26 rzyła się w Niemczech i w Berlinie. Wymie nowisk.a, Zl\~Jąc zachowania. praw, opar- 'rz~la się sytuacja, która stanowi groźbę 
września nie zaw;era tekstu, przytoczonej wy- nione 3 rządy zniszczyły mechanizm 4-stron- tych na tych samych 4-stronnych porozu- dla. międzynarod{)wego pokaju i bezpicczeń­
:i:ej uzgodnionej dyrektywy 4 rządów dla gu- nej kontroli w Niemczech i w Berlinie. Wy mieniach, które zdeptały i sprowadziły do zetl'a stwa, nie odpowiada istotnemu sta.nowi rze· 
bernatorów w Berlinie. Bł k d B 1• " f•k • czy i jest Jedynie środkiem nacisku oraz pró O a a er Ina - I CJą - bą wykorzystania Organizacji Narodów Zje· 

Jeśli chodzi o treść dyrektywy i wypowiedzi I " dnoczonych dla osiągnięcia jego agresywnych 
premiera Stalina, to w nocie 3 rządów po· Fałszywa wrzawa, jaką wszczęły one wo-1 niczeń komunikacyjnych i równoczesneg'J celów. 
dano je z dużymi zn!ekształceniami. Wyst.ar- kół ~ieistniej~cej „blokady. B_epl!na", i n~· w_prowadzen:a w Berlinie jednolitej _waluty 3 Rząd radziecki proponuje, by uzgodnio· 
czy wskazać na to, że 'W uzgodn'.onej dyrekty. leg~nie na i;uezw~oczne zrues1e01e ogra~- me dos~ło do ~kutku wobe~ ~ego, iie dwil • na 30 sierpnia dyrektywa dla dowódców 
wie 4 rządów przesłanej gubernatorom w B ~zen .koml'.nJkacyJnych - m?gą oznacza~ rz!\dY nie zec~ciały porozunuec się w ~pra· naczelnych została uznana 7a porG~umien!e 
. . . ' . . . ., e Jedynie dązeme do zach')wama samowolnie wie gwa,rancyJ, koniecznych dla zapob1eże- mi~zy rząd.a~ ZSRR, USA, Wielkiej Bry-

llrue, Jak to wynika z JeJ tak?tu, śc!sle usta- wprowadzonej Jlrzez nie w Berlinie odręb· nia dezorganizacji życl,ą, gospodarczego w tanh i FTancJI, na pdostawie którego w.Inna 
lono funkcje kontrolne komisji finansowej 4 nej waluty i c9 uzyskania wolnej ręki dla strefie radzieckiej, być uregulowana sytuacja w Berlinie. 
mocarstw odnośnie za.rządzeń finansowych, niekontrolowanego wywozu i wwozu bwa· Obecnie rządy te chcą zrzucie z siebie 4 RZĄD RADZIECKI PRO o 
związanych z wprowadzeniem i obiegiem je- rów, w wyniku czego Berlin przekształcił· odp1>wiedz.'\a.lność za. zerMl.nde rozmów. Co • t.~NIE RADY MINIST~ó~UJESP~~~ 
dnolitej waluty w Berlinie tj. niemieckiej by się w ośrodek spekulacji walutowej i to więcej, pod pretekstem obr,.my swych praw ZAGANICZNYCH. BY ROZPATRZYC SPRA 
marki radzieckiej. ' wanwej, co _z k~lei musiał.ob~ dopm~adzić "!' Ber~nie, _rądy USA1 Wielkiej Brytan.ii WĘ SYTUACJI w BERLINIE, JAK RÓW· 

. . . do dezorgaruz.acJi całego zyc1a gpspod111rcze i FranCJi dązą do tego, by faktycznie rzą- NIEŻ SPRAWĘ NIEMIEC JA (.l 

J?yrektyw.a .stwterdz~ Jasno, ze czte~ostron- go w strefie radzieckiej. dzić pod względem wallłtowo·finansowym ZGODNIE z POROZUMIENIE~O pg~~A~~ 
· n~J kontroli fmansowe:i podlegać będzie wpro- Porozumienie w sprawie zniesienia ogra· w radzieckiej strefie okupacyjnej Niemiec i SKIM CZTERECH MOCARSTW. 
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PRZEMYSŁ PAŃSTWOWY DLA ŚWIATA PRACY li' t~ I z powrcdent 

Qlhrzymie Hale Targoww w robotniczej dzielHicv 
.,~ _ Tajemnica wielkic~1 robót przy ul. KÓŚcielnej, yjaśniona · 

~dzi 
OKAZJE SPORTOWE 

Linia tramwajowa na tor w Helenowie 
wiedzie przez ullcę Nowo~ki, Ulica Nowot 
ki i jej bocznice są z.-mieszkałe w przc­
ważnej mierze przez ludność -: jak.{:> 
się mówi - pracującą. Otóż w dniach lm · 
prez sportowych na Helenowie b. trud:l'J 
robotnikom. z. Nowotki dostać się tramvra 
jem z pr~y do domu. Tramwaje są bo­
wiem wówczas szczelnie oblepione amato­
rami wyścigów kolarskich i mctocyklo­
~ch. Możeby tak tę „okoliczność" wzię­
ła sobie clo serca dyr~cja naszych „!rnlei 
elektrycznych'' i zaczęła wypuszctać przy 
podcbnych okazjach nieco więcej wozów 
na ul, Nowotki1 

' Mieszkańcy robotniczej dzielnicy 111as~gc I 
masta.. - BaJ._u Dołcw, Julianowa, Radogosz-1 
cza, Zubardźa, Ża\iieńca itd. zaintrygowani 
byli od .}llpż~_;ego czasu felkimi robotami 
budowlanymł, prowadzonymi prawie w tajem 
nicy p~zy ulicy KJścielnej - a więc w sa-

···· ·~· 
mym -~ c~~~północnej dzielnicy miasta. 
Wyglądało to na•coś na prawdę wlelkiegJ. · 
Za'.nteresowanie ~ wimogto się jeszcze, gdy I 
pośrodku wielk'ego placu otoczonego nowv­
mi budynkami poczęto zakładać zieleńce i b~- · 
sen z fontannami. 

A MUZYCZKA TIRLI - \IRLI„~ 

....... ..;;.; 

W ubiegłą sobotę na tereny przy ul. Koś­
cielnej przybyły \viellde auta ciężarowe. Set­
ki ludzi poczęło wydobyw;1ć z nich wszel­
kiego rodzaju towary, manufakturę, porce­
lanę obuwie, gotowe ubrania całe zwoje skór. 
Przybywały auta obładowane meblami. ·Ruch 
jak prz.ed otwarciem Wystawy Z'em Odzy­
skanych we Wrocławiu. 

Widok ogólny bd.I 

• 
'I Centrala Frzemysiu Drzewnego zao(J<ltruie hnle 

w szafy i lady sklepowe. 

Właściciel sklepu z instrumentami mu·, 
zycznymł przy ul. Pi<>trkowskiej 31 - nie 
jest egoistą, Chociaż bo~em osoby, ccze­
kujące przed jego „interesem", na. przy­
stanku tramwajowym, nie mają zamiaru 
kuulć u ni.ego ani patefonu ani okaryny, 
ani radioodbiornika - on ich częstuje 
przez · głośnik różnymi melodiami, nada­
wanymi tak „hucznie", ŻJl biedacy - nie 
doceniając dobrodziejstwa bezpJatnego 
koncertu ulicznego - „!:>rYtkają" z przy­
stąnku z objawami lekkiefo podrażnie­
nia nerwowego. 

W ubiegłą sobotę - _gdy masy ciekawych wią tamę wyzyskpwi jaki sz~rzył się prf>rz.ez 
spostr::-.egły wielki nich w tymże -sklep!e sklepy i sklepiki 'w tej nawskroś robotn:czej 
PSS-u poczęto napierać na natychmiastowe dzielnicy. 
rczpoci1ęcie sprzedaży. ' Na zakoi'iczenie jeszcze j '?dna informacja: 

Zwracamy się ~o kierowników tej „Wysta­
wy'', którzy udz!:ilają nam interesujących 
wyja~lień. 

Na polecenie Min'.steri:twa Przemysłu i Han 
dlu - rozpoczęto tutaj przed kilkoma mie­
slacamJ budowę WIELKICH HA

0

L TARGO­
WYCH przypominających słynne hale pary„ 
~kie. Chodziło właśn' e o to, by przem:vsł pań 
!ltwowy tran wpro:t do tego konsu~enta, dla 
które~o w głównej mierze pracuje. 

Nic nie pomogły wyjaśnienia, że m'Jczyste Podobne centra sprzedaży detalicznej wyro• 
otwarcie hal łódzkich nastąpi dopiero w SO• bów przemysłu państwowego otwarte zusta­
botę dnia 9 pddzlernlka. Tłumy nalegały i ną jeszcze w innych dzielnicach Łodzi, a 
kierownictwo PSS muEiało ustąpić. Sklepy ta!;:że w rn1ym sz.ereg~innych miast polskich 
rss otwarto wit:c. nle czekaJąc ni uroc;z.vsfoś<'i. Inicjatywa godna pochwały i poklasku! 

llB!lllBm ....... „„„„ .... 
Wystawa druków 

ha:e targowe przy ''licy Ko"c:elnej p--:st.>- R. Rud. „Z okazji inauguracji roku akademie· 

• kiego w Oddziale Łót4kim Szkoły Gl6w-od ,ś. rody żarówki w PDT nej Handlowej w Warsmwie będzie otwar 

Oto dlaczego powstają te wielkie •ule br­
rowe w centrur.1 robotn'.czyrn Łodz.ł. 

ta wystawa dntków Biblioteki Szkoły 

• Sprzedaż bez talonów Głównej Handlowej p. n. - Od „Utopii" 
. . · . Morusa do „Manifestu Komunistycznego" 

Państwowa Cc::ttra!a6 Tekstylna zajmuje w 
halach wielki cVVUPii:trowy budynek oraz 
pięć olbrzymich ~!:lepów tekstylnych w bocz­
nych kondygnac;iich hal. Obsłużyć tu bę­
dt.e można jednocześni~ wiele tysięcy robot­
ników. Wielki sklep przemysłu mineratn;· 
go dostarczy robotnikom porcelany, fajansu 
i szkła. Dwa wielkie sklepy przemysłu che· 
micznego - 1.1opatrzone będą sow'.cie w so· 
dę i mydło i tysiące innych produktów na­
szych fabryk chemicznych. Państwowy prze 
mysi drzewny zajmujący dwa wielkie skle­
py dostarczać będzb robotn '.kom wszelkiego 
rodzaju mebli po cc-n:c'.1 fabrycznych. Me· 
ble sprzedawane będl\ również na raty. 

W tych dmaeh nadszedł do Lodzi trans-, stw?~ J.?oma Towc.rowym, Pwtrkowska 1\1 k • E 1 (1516_ 1848) 
i:ort żarówek. Państwowe Domy Towaro- 60 JUZ od sr?d~· . . _ ar sa 1 nge sa - • 
we otrzymały do ro7.Sprzedaży aO.OOO b.- Si:>rr.ed~wac się Je będZle bez talonóy;r -1 Wystawa będzie otwarta w n~rm gma 
rówek. S<> t~ żarówki od 15 do 100 świec 'I pol . Je~neJ . sz~ucte tna oi;:obtę: Zt· aznac~c na: chu S.G.H. przy ul. Armii Ludowej 3.5 od ·• • ezy, .c.e me JeS o cs~a m ranspon., po , • . • d • 1! 
na 120 i 220 volt. • nieważ Domv Towarowe będą zaopatrywa- 4 dp lO'Pazdzbrnika w godz. 10-13 1 0 ia 
~arńwki te będa sprzedawane , w Pai1- ne w żarówki co kwartał. do 18. Wsteo wolny". -

~6~i(fl Nowoczesny „czarownik" w opalach 
~ Sąd ukarpł znachora 
Praktyki czarodziejskie wzorowane niemal na 

„dziadc:eh" z dawnych cza-sów, uprawiał nowo· 
czesny czarownik w o-sobie niejakiego Stani~a­
wa Kryma - ale czynił to nle w dukiej kniei, 

Państwowy pncoy~1 skórzany w trzech oI- nie w chatce na kurzych stopach, lecz w Jlaj· 
brzymich sklepach sprzedawać będzie lu- więks.zym~od względem zaludnienia dziś mieś­
dziom pracy skórę n-i zelówki, obuwie pro- c:e w PoTsce, w. mieście uniwer-syteckim, po· 

, siadającym szpitale, przychodnie, kliniki uni-
dukcjf krajowej i obuwie z Czecnosłowacjl, wersyteckie, profesorów, lekarzy itp. - prak­
galanterię sk6rz1ną wszelkiego rodzaju: ra- tyki te uprawiał w łodzi. 
ski, teczki, portmone'.ki itd. Na sZ<:zególną zaś uwagę zasługuje fakt, że 
Państwowy przeml·sł futrzarski również pacjenci tego „czarownika" rekrutowali 6ię ze 

przychodzi tutaj do robotnika ze swymi WY· sfer inteligencji, bał poniektórzy kierowani by­
li do niego przez rozmaite instytucje i urzędy 

• rabami, które w sklepach na ulicy Piotrkow- pismami, zaopatrzonymi nawet okrągłymi pie· 
sk'l\:?j były niedol;tępne dla skromnej kii~sze- częc:ami i podpisami co najprzedniejszych oso­
ni człowieka pracy. Sn.rzedawane tutaj bę- bistości danych dnstytucji. 
dą robotnikom. ZA OKAZANIEM LEGITY- Do znachora Kryma bowiem niełatwo się by­
MACjI ZWIĄZKOWEJ skórki futrzane na ło dostać. PQ.Siadał praktykę tak bogatą, że za· 
kołnierze, kożuszki, a nawet całe bł!Wny fu~ kasował nawet najsłynniejsze sławy lekarskie 

. i to nie tylko z Łodzi, ale i z całego kraju. Zje· 
trzane - po cenach komercy3nych. żdżali do niego ludz.ie :z. rozmaitych miast. Na 
Działem spożywczym I konserwowym zaję- przy_ięc:e przez „cudotwórcę" czekano miesią· 

ła się n.asza P_owszechna S~ółflzlel~la ~pożyw-1 ca~1',,diagnozę" 6tawiał za pomocą„. kawałka 
c~w, ktora zamstalowała się w w:elk1m skle- ołowiu, przypominają{:sgo kształtem pocisk ka­
pie frontowym. rabinowy , umocowany na sznurku. A leczył? 

lnternelacie nnsztich Czyteln_!'!!!!!!, 

Co sią dzieje r kartkami odzieżovt\flni w Tka~ni Nr _ 4 
Szanowny Tow. Redaktorze/ I kladową do deiinitywncg~ załatwi~nia 6!Jrawy. 

Podczas reje>trowania kart odz"6żowych Ra Pracowni~ Tkalm Nr 4 PZ~.J 
da Zakładowa naszych z<łkładów, Tkalni 4 (adres 1 nazwisko znane redakCJI) 

„Pomocny" mu był bak, mieszczący 12 butelek - Profe6ora Utriiwer-sytletu Jana Kazimie· 
z wodą, połączonych dmtell) miedz.anym, na- rza? 
zw.a ny przez niego „magnetyzmem_.:i:ywotnym". - Nie wiem, czy mu na imię Jl).n. czy Ka· 
MieEśmy możność przekonania się o <tym na zimierz - nie pamiętam„, 

wczorajszej rozprawie w Sądzie Sta;ościńskim, Wybuch śmiechu na sali zagłusza jego 
przed którym oClpowiadał K&ym z zarzutu u· dalsze słowa. 
prawian:a niedozwolonej praktyki ilekar-skiej. - Czy obwiniony nie może nam pokazać, 

jak manipulował tym stożkiem? 

- To jest różdz:ka. Nie jestem obowiązany 
pokazywać„. 

Na wstępie dowiadujemy 6ię, że podana prze2 

niego wysokość obrotów doskonale prosperu· 
jącego „interesu", wyrażała się skromną sumą 
150.000 zł. mie-sięcz.nie, co Urząd Skarbowy ni'.l 
omie6zkał skorygowuć na pół m'l:ona zł. Gdzie . W tym duchu padaj~ wszy-stkie jego odpo­
upraw:c.I swoje czarodziejskie prn!{tyki? Różnie wiedzi w chwilach, gdy ori-entuje -s:ę, że na 
bywało wa Piramowicza 8 ; ::ia Kilińskiego 6 jaw. wyc_hodzą jeao szt1;1czki. szar!atańskie. Zn· 
było też mieszkanko i na Zachodniej 32. A 6łama się wtedy 6WOJą taiemmcą „zawado· 
willa w Chełmach pod Zgierzem?' wą··. 

- Ach, ten dom letni-skowy? - Kupiłem go Usiłowała ~o ratowa~ jego ,,pomocnica", K~y 
do 6półki z -synem za 1 300 OOO złotych, tak, styna Ch uściel, zeznaiąca w charakterze świa 
to trzeba było ogrodzić„. Za ile? Jakieś 400000 dka którą Sąd kilkakrotnie upomniał o gro· 
ttotych... żących konsekwencjach za składanie fałszy· 

Pod gradem rzadawanych pytań _ Krym wi- W:YCh zeznań, a syn oskarżonego Kr;:m j~· 
je się, jak piskorz. Nie ,przyznaje 6;ę ani do n:or zo6tał zat!zy~any za butne I mewłas· 
uprawiania praktyki lekarskiej, ani do sta· ciwe za,:howame -się przed Sądem. 
w:ania diagnozy, jedynie tylko ... do sprzedaży Zarówno :przewód 6ądowy jak d opinia 
ziół. biegłego docenta dr. Wlodzimiern Musiała 

- Ja jestem tyliko magnetyzer, mogę wy- potwierdziły wszystkie, 6tawiane Krymowi za 
czuć wszystko przsz podanie ręki To jest si· rzuty. 
la nadprzyrodzona, to są prądy magnetyczne... Eksploatował na iwnych i łatwowiernych, a 
Ja 6tosowalem tę 6iłę masiftetyczną. Musia· 1Przede ws7ystkim itych, iktórzy zna j-doi.vali 
Iem 6 ię skoncentrować, żeby magnetyzmem na- się w depre-sji. uprawiał &zkodnictwo społ(O!cz­
ładować to, co jest w wskrzyni - pokazuje ne, szerzył ob-skurantyzm (ciemnotę) i podry­
na bak, 6tanow'ący dowód rzeczowy. To wszy· wał autorytet prawdziwych lekarzy. 
stko ~ie ma nic wspólnego z badaniem le· Tym uzasadnił -sędzia Orajewski wyrok, ska 
karskim.„ Ja to zbudowałem według dzieła zujący Krym:i na 3 miesiące b~względn('go 
profesora Swi tk owskiego.„ aresztu oraz na 1.50.000 złotych grzywny. _________ .... __________ ,_,.., 

Państwowych Zakładów Przemysłu Jedwabni· * * * 
czego, wysunęła projekt zbiorowego zakupu Od Redakcji . K • k t K • • • 
przydz!alu mn~erialów. Projekt ten 5podobal Aczkolwiek termin odb:oru przydziału we!· OftlUftl a OmlSJI 
się wszystkim i kierownik aprowizacji po za· ny został przedłużony, obowiązkiem Rady Za: Cennikowe~ 
rejestrowaniu kart odzieżowych zamia6t roz· kładowej jest jak naj6zybsze załatwien : e teJ Komisja Cenrukowa na m. Łódź podaje go 0,5 Itr. w:vnosi: w hurcie 
dać je pracown ikom, zatrzymał tfo dyspozycji spw.yy. Nie wystarczą tylko dobre chęci. Na· do 1wiadomśd, iż od dnia 1 października w detalu: zł. 38-

zł.· 30.-- ; 

Rady Zakładowej , która miała s i ę zająć spro· leży je wprowadzić w czyn. 1948 r. maksymalna cena piwa. butelko\\·e-wadzeniem przydz ! ałów. ...;....;.. __ .;.., ____ P-_____________ ~---------------

D:i~~=tydzi-s~fs~eg~ic ~:~::~on~pr~wi~~~j; Nowe przepisy w sprawie adoptowanych dzieci . 
trzy.~ u 6iebie w biurku 305 kart odz.ieżo· 

wych (tylu pracowników liczy nrmaJ, a pra· Przybrani rodzice u,zyskują pełnię uprawnień 
cownicy ni ecierpliw;ą 6ię nie wiedząc, kiedy 
wreszcie otrzymają wełnę. Mimo, że pierwszy Sprawa adopt!cji dzieci wywołuje zro~umia- rzy dziecko przygarnęli. 
termin wykupu upłynął, Rada Zakładowa ani le zainteresowanie wielu o-sób. Bowiem licząc Jeśli zaś akt adop tacji zatwierdzony został 
palcem nie kiwnęła, aby cośkolwiek zrobić w małżeństw.a, szczególn ie bezdzietne pragną wy- przed dniem wejści a w życie dekretu, to rów­
tym kierunku. Zniecierpliwieni robotnicy chcie chować osierocone podczas wo j.ny dziecko, n i eż w tym wypadku z<:s toso-wać można no· 
li karty odebrać i 6ami wykupić 6We materia· daj ąc mu ciepło domu rodzinnego. Wiele z tych we przep'6y o ile s trony. które 6porządziły I 
iy. przeciwiłil. -s i ę temu Rada Zakładowa o-só!:J nie orientuje się jednak w odnośnych prze- akt złożą zgodn'e wniosek w tym przedmiocie 

Z-ca Przewodniczą ń;::go 
(-) Józef Ambroziak 

U-na [ORGAN , 
!I ... I K.C. 

l!!..'!:.. 
tw:erdząc, że tym rcizem sprawę przydziału za pisach, jakie wydane z-ostały po wojnie Dekre- przed urzędni,k i em Stanu Cywilnego . 
~twi a nri~ My je~a~ jMtdmy ~n~o ~n z~ l~ca1~8~ 6prnwaadop~c~ ws~Ja ~~~~-~--~--~~~~---~---~-~---~~-~~~~-~· 
zdanie. Upłynął czas wykupu przydziałów. a znowelizowana. w myśl dotychczasowych prze Wysok1"e narrrody dla uczestn1'czek konk . . I • 
Rada nic w tym kierunku nie zrobiła - uply- pisów dzieci adoptowane uzyskiwaJy tylko . s I ursu 1a1czarsK1ego 
wa przedłużony obecnie nowy termin 1 nad&! nazwisko przybranych rodziców, w metrykach Odd~i~ł łódzki/Centrali llflecza r sko-Jaj-1 oow. I?ońskie or$! ~ Stan i!';ława TomC>" 'l k ze 
nic się nie przeds i ębierze. Mamy poważne o· ich urodzenia jednak figurowali nadal rodzice czarskie) zor!łai;ii~ował ;ist~tni? konkurs Skórzewa, pow. Kutno. Oprócz nagród pie· 
bawy, zy aby ten przydział nam nie_;>rze· fizyczni. dla dostawczyn Ja.J do społ~zie~m. Konkur~ niężnych wvróżnione gospodynie o'cdaro-
padnie. Obecnie w aktach dzieci adoptowanych da· polegał na wspołzawodmctwie gospodyn wat'lo ksiiiżkami. 

Spodziewamy 6ię , że umieszczona na łamach ne, dotyczące rodziców fizycznych, zastępo· w zakresie ilości, czvstości. wagi. oraz sta- __________________ ..,.._ 
„Głosu" interpelacja pobudzi naszą Radę Za· wane będą danymi, dotyczącymi rodziców, któ łości i częstości dostawy jaj. 

Przedłużenie pokazu kwiató\Y owoców i warzyw 
ze względu na duży naoły'V zwiedz'.lją-

1 
zsqh. w .Łodzi - pokaz. ten został orze­

. . . . · . . . • · dłuzonv Jeszcze o dwa. dm, to znaczy clo 
cych i zamteresowame Jak1m się cieszy „Je dnia 6 bm. włiicznie. Wystawa urządzo:ia 
sienny pokaz kwiatów, owoców "i warzyw" jest w ogródku „Tivoli" przy ul. Da.szyń­
urzadzonv vrzez Zrzesznie Ogrodn. p~zy skiego 1. 

Udział w konk~ sie wzic.>ły 22 zespoły, 
liczące 362 gospodynie. Pierwszą na~odą 
ogólnopolską wyróżniona została ob. Ma­
ria Gierczak ze wsł Kazanów, pow. konecki. 
Otrzvmała· ona premie w wysokości 30 tys. 
zł . Nagrody woiewódzkie otrzymt>ły ob. 
ob. Stanisława Kaniazew, Pomorzany, pow. 
Końskie, Janina Kałuża ze wsi Giełż')·,:s,·, 

„ • 

SPR!)STOW ANIE 
Przy zamieszczonym w „Dodatku Nie­

dzielnym" naszego pisma opowiadaniu C. 
M. arconady p. t. „Stragani~ka i dziec­
ko'' przez przeoczenie opuszczono pod::iis, 
zaznaczający, że ilustracje zostałv wvko­
nane przez Karola Barańskiego. 
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Str. fł 

. ~ .! . 

~ • 

Wyszli chłopcy wieczorem nad drogę, co 
przez po na przełaj leci i patrzyli ocza­
re>Wani, jak ta droga blaskami świeci. Auta 
suną po niej bez przerwy, dniem i '1ocą. aż 
dudni szosa! A w tych autach krzyczą lu­
'dziska: W ro-cła w! Wro-cław ! Wro-cław 
i Wro-cław! 

* • * 
Zebrali się chłopi w Koziej Brodzie i da­

lej radzić.' Jak tu pojechać do Wrocławia, 
by obejrzeć wystawę? Radzili niedługo. 
Uradzili, że zaraz po sprzątniętym owsie i 
jęCzmieniu - pojadą do• tego miasta, do­
kąd aut ty.le podąża. 

- I my zobaczymy te cuda! I my żoba­
czymy Wrocław! 

, Zaraz na drugi dzień sołtys pojechał do 
cukrowni, by zamówić trzy auta ciężarowe 
na niedzielę. Chłopaki gotowali ławki, zno­
sili zielone z lasu, by samochody umaić na­
leżycie, by jechać jak inni, z krzykiem, we­
selem i śpiewem. 

• • •• 
W czef'!nym rankiem w samą niedzielę za­

jechały auta przed chaty. Co tam było 
śmiechu i krzyku, śmiały się gosposie i 
skrzaty. Stary sołtys - obywatel Wróo­
lewski - kręcił wąsa od wielkiej dumy i 
podsadzał na wysokie auta starych kumów 
~ stare kumy. 

Potem znowu chłopcy i dziewezęta jak 
te koty na a.uta się parły i krzyczały -
Wro-cław i W ro-cła w! z całej mocy, na ca­
łe gardło! 

fylko mały Wituś Kulawiak stał na bo­
ku i trząsł się cały. 

- Nie pojedziesz z nami, syneczku -
rzekł mu sołtys - boś jeszcze zą mały. 

* • 
Mały Wituś Kulawiak ocierał łzy perli-

21te. Obiecali mu przywieźć z tego Wrocła­
wia aż trzy pierniki. Pojechali, tylko się 
kurz podniósł na szosie, a Wituś stoi nad 
drogą i patrzy, i oczy otwiera i zamyka, 
łzy ociera rękawem koszuli. 

, Gdy już nawet ślad za nimi zginął na 
azosie - Wituś podniósł patyczek z ziemi, 
podparł się nim jak laską i poszedł w ślad 
za wozami. 
· _:..._ Pójdę tą drogą, to przecież trafię! 

. Ale, żeby nie zbłądzić ruszył Wituś 

Z auta poozeli wychodzić inni ludzie. Po- I przy niej psia buda. Ryby w s~awie, j~ 
częli się nad Wituniem pochylać i pyta(J a oswojonę. Karuzele - prawdziwa koleJ. 
przepytywać: . Wituś patrzy i klaska w ręce, od tych cu-

- Gdzie twoja matka, chłopaczku. Mus1- dów aż oczy bolą. 

Nr. 273 

:ipy j~j uszu natrzeć,, że ,cię pur nie pilnu- A najwięcej cudów w dużym dttmu -
Je. Nie wolno stawac posrod.itu szosy. Mo- tam gdzie książki na półkach drzemią . 
glibyśm;Y cię przejech~ć! . . Ksi~i, ks.ią.i~, oc~, j.akie k~iąż~! - od- llillillilllilll•I 

- Nie mam matuh ! - powiada Wituś patrzenia Witus oniemiał. I me wierzył sa- . 
zalękniony. Niemce jom zabili! memu sobie - kiedy plhl w jasnej sukien- ZARAZ PRZYLECĄ DO NAS PTAKI 

- A. ojca masz? 
1 

• , .. 1 ce _ całą górę pr.ześlicznych książek na- ! Jak.to owiecie to chyba: pomyłka. Prze 
- Nie mam tatula, memce go zabili. . łożyła- mu na drżące ręce. I . . '. P. • ' wi nastąpi 

-<Minister wysiadł z auta. Wz:ął * * • mez to Jesi~n za pa~m., a . . ęc. ~-..A 
hł k . · · da· , ! odlot ptakow. Jakże teraz Jesieruą l'L"""" 

c opca. na. rę .ę 1 ~owia . · . Nad wieczorem przy małym stoliku posa- .zimą mają. do nas przylat wać ptaszki. 
- N~c. się me bóJ, po~iad~J ~szystk~. dzono Witusia. Co tam nakładli na talerz! I Zgoda, zgoda, na jesietif jedn~ _ptaki od-
- .~eJ, zacz~ł. cheł.chac _'Vitus Kulawiak Wituś jadł, aż mu się uszy trzęsły. latują od nas do ciepłych kraJow .. P:zed 

- ~IeJ cała wies poJ;chah do. tego. ~ro?- I nagle Wituś chciał się pod stół scho- I mrozami. Są to bociany, skowronki l mne 
łahw~a1 . na cud~ patr~c ł a mrue wz1ąc me wać. . I śpiewaki. Te ptaszki i ptaki, posiadają~e 
c cie i, bo~ Je~zcze'"Illa y. - Co tam znowu, chłopysiu? - zapytał słabe upierzenie - zmarzły by u.~ w Z'l-

- To sia,UaJ do auta z nami. Pok2.żemy ubawiony minister. mie. Ale na dalekiej północy zyJą ~e · 
ci Wrocław. - A bo nasz sołtys obyuatel Wróblew- ptaszki, posiadając upierzenie już ~zroo 

• • • skr, z całą wsią tu walą! cieplejsze. Te ptaszki podczas lata miesz-
Jasna szosa polami się przęilllie, auto Minister brał się pod boki. kają na dale)ri~j P.óln?cy J?dzie nawet w ~e-

dziwną m~ykę śpiewa. Coraz prędzej, co- 1 Wróblew- cie jest znacznie ~ęJ niż .u n!35. T8:1!1 un 
b . . k . - Tak się boisz obywate a ni'e J'est gorąco nie potrzebuJą się pocie tak raz prędzej i prędzej. Za szy ami ucie aJą 

· dr · skiego? J"ak tutaJ· w lipcu lub s1'erpniu .. drzewa! Jedno miasto 1 znowu ugie · dzi ć 
1 - A boję się, bo mi w domu sie e Ale gdy nadeJ'dą sti:aszliwe mrozy podbfe pozostało daleko w tyle, uciekają chaty i .u-

dzie jak przestraszone motyle. przykazał! gunowe - gdy zie~ia śpi, sciśnięta kle-
• • • • • • szczami mrozu - ptaszki te pomarzłyby 

Duży pan w złotych okularach nie puścił - Poznajecie Witusia, obywatelu Wrób- pod biegunem, zginęłyby z zimna i mrozu. 
już Witusia z ręki. Chodzili razem po tym lewski? - zapytał minister. Otóż te właśnie p~zl!i. podl:>ieiwnowe 
zaczarowanym mieście wrocławskim, gdzie Obywatel Wróblewski szarpnął srogiego przylatują do nas V'I miesiącach. Jes:e~ych 
tyle czarów i tyle cudów. wąsa. Skąd on się tu wziął? 7\ północy na miejsce skowr~~ow i Jaskó-

Oto w dużym domu płynie rzeką, płynie - Znaleźliśmy go na szosie, jak szedł łek. Słvszeliście może . o Jennołuszce czy 
T Od W. ł do Wrocławia - prawi minis1'r. - Należy vllu _·to są wła:,ru·e owi aoście. z północy, kamiennym korytarzem. o ra - is y .,,. ,..,. ,.., 

siostrzyca. Stoją nad nią zamki i grody, się wam porządna bura, żeście chłopca nie przyiatujący do Polski przed zrmą. 
rycerze trzymają miecze w dłoniach, żeby chcieli zabrać ze sobą. Trzeba go było po-
nie wpuścić tu wroga Niemca, który zabił sadzić na kolanach. FRUWAJĄCE KWIATY 
w· siówą matulę i tatula. Niech trzyma- - Kiej to szkrab jeszcze! - tłumaczył Tak właśnie brz~i dosłowne tłumaczenie 
J·ą, iech stoją! Będzie spokój od zbójów się obywatel Wróblewski. ' słowa _ kolibr - w języku licznych ple-

- Właśnie dlatego - mówił minister -
- prawi mirris4rowi Wituś Kulawiak. · t t b b mion indyjskich. . . 

Oto wieża wysoka, a cienka jak chojak. właśnie dlatego, że to siero a, rze a a- I rzeczywiście, niby fruwaJące kwiaty ? 
- ~eby tak wejść na nią! prawi Wituś Ku- ceyć na niego. Ale - dodał po krótkiej przepięknych barwach m~eńkie te'p?szki! 
lawiak. chwili - chłopak już zostanie we Wrocła- wielkości małego trzmiela lub naJwyżeJ 

Oto drufa wi~ża, a z samych ~iader z~u- wiu. Książki do~tał od jednej pllłi - mu- młodego wróbla - zapełniają bezbrzeżne 
dowana. - Oj oj, co tu kubełkow - cie- si się teraz uczyć. la'3y centralnej Ameryk~. . • . 
szy się Witek - dla wszystkich gospodyń Potem znów zwrócił się do Witusia. Indianie oddawali kolibrom czesc boską, 

_ A poco sił;) będziesz uczył'. . . r ł · ć t j 
starczy! Wituś przymruzy· ł oczy. Myslał ch_wilę.. i dopiero biaJi lu<f?ę poczę, 1 owi ę ~a -

- Starczy, starczy .- śmieje się ~- piękuiejsze ptaszki sw1ata i zamykac Je w 
nister ~a jak zabrakme, to nowych zrobi- - Poto się będę uczył - powiedział p.Jzłacanych klateczkach. 
my tyle ile trzeba i jeszcze więcej. wreszi_:i~ - żeby, ja~. uros~ę, jeszcze _więk- Kolibry można zobaczyć także i u nas 

• • szą wiezycę postawie -. Jeszcze„ więks~ą w Polsce W Cieplicach Zdroju na Doln~ 
Chodzi Wituś, chodzi po wystawie. Pa- jak ta igła tutaj. ~otem ze?y ~eJSĆ na mą Sląsku z~ajduje się muza.urn, posiad'ające 

trey pilnie na wszystkie cuda. :°?my ze i zobaczyć co tam Jest w gorze .. „ . • I także te piękne ptaszki-kwiaty. 
szkła aż rażą w oczy! Chata WieJska Henryk Rudrucki 

DROGI „PROMYKU"! 

Ba.rdzo się cieszę, że się na. mnie nie pognie­
łeś choć tak długo nie pisałem. Pytasz, czy 

wa ' d . le moi rodzice są. rolnikami. Moi ro z_1ce wca 
nie mają. ziemi. Mieszkamy u .htus1a Zająca 
Olka. Moje siostry tylko robią w fabryce, a. 
tatuś - jak kto go zawoła -z gos~od~rz~. 
W tamtym liście za.pomniałem Ci na.p.1sac, z~ 
przeszedłem,. do V klasy szkoły powszechn:J· 
Teraz Ci napiszę, jakie mam sto.pnie: 5 pią· 
tek 4 czwórkł i 1 trójkę. 
~z;ękuję Ci, drogi „Promyku" za odpowiedź . 

]i'ozdrowienia dla .. ~~"' .r.cualttora. zasyła 

mi przepięknie. Każda. z nas dobrze wyglą,da. 
jeste.śmy opalone no i przybyło nam na. wadze. 
Ucieszyłam się bardzo z rozpoczęcia. roku 
szkolnego. Teraz znowu z zapasem s:I, 
które zaobyłam na. koloniach będę mogla przy­
stąpić na nowo do nauki. 

Kocha.ny Promyku, chciałabym byś umie­
ścił podziękowanie Pa.nu Staroście miasta 
Łęczycy za zorg3:1izo.,,;anie kolonii oraz wycho­
''awczynio• za. troskliwą. opiekę nad. wszyst­
kimi. Pragnę r6wnież i na. przyszły rok spę­
dzić tak przyjemnie wakacje, jak w tym roku. 
Ko~czę list i również w imieniu dzieci z 

RTPD ślę serdeczne życzenia.. 

nasza n9si nazwę im. Marii Curie-Skłodowskiej. 
Jest naA, a właściwie było 33 druhen, w t~ 
trzy zastępy. Drużynową. naszą była, a. moze 
będzie i w przyszłym roi<"u svkolnvm Jasia. 
Izydorczykówna., przyboczną. Basia Klinowska 
a. zastępowymi: ladzia. Arkusz, Leszczytlska. 
Basia. i Lusfa Binderówna. Zastęp nasz tętni 
życiem. Było nam wspólnie bardzo dobrze. 
Szlroda, że n e będziemy razem w nadchodzą­
cym roku szko.Jnym. Robiłyśmy wyciecz.ki, U· 

rządzalyśmy o~n :ska i dużo pożytecznych 
rzeczy na.uczyłysmy się na zbiórkach. Za.stęp 

nasz uchodził -za najbardziej „czvnny". Na -za­
kortczenie roku szkolnego zrobiłyśmy zbiór­
kę polączoną. z wycieczką. i wieczorkiem 
W•ieczka nłe bardzo, się udał.i.,_ ~le w:ieczor~k 
- "i'yśmienicie. Były tam rówmez i Illlłe me· 
spodzianki. Ciel;:awe jesteśmy, kto w przy­
szłym roku szkolnym będzie· naszą. zastę~ową. 
ponieważ Lusia wyjeżdza. W pierws::ym liście 

nie chcemy Cię, drogi Promyk1:1 z,-ażać swo'mi 
nudami, więc ~o~czymy ten list i serdecznie 
Cię pozdra.wiamy. 

Lu3ia Binderówna Jagódka Jakubowska. 

.Marian Morawski / 
środkiem, samym środeczkiem szosy. Idzie, ODPOWIED!. 
coraz to kroku przyśpiesza, żeby tylko zdą-

/ 
.KUCHARSKA CZESIA 

Lęczyea, klaso. VI 

Lusia Walentowicz, Dorotka Burska, Marysia 
Lewicka, Halinka Ma.randa, Ninita. Tyli~ska, 
Lala Tokarska, Terenia. Majchrowkz, Bil:ysia. 
Markowska., Antosia. Kabaci~ska. oraz obecnie 
wykreślone na własne, żądanie ponieważ 
będą chodziły do innej szk;:ły - Dzidzia 
N. Zosia B. Wiesia. G. 

żyć za autami, w których paradują i sol- Drogi chłopcze, bardzo podoba.ją. mi się Two-
k . · • od je stopnie. Ciekawym z jakiego · przedmiotu 

tys obywatel Wróblews i i gosp arze z otr2'vmałeś 3.kę. Byłoby bardzo pięknie, gdybyś 
Kozich Bród pod Oleśnicą, i chłopcy a te Twoje pięć piątek miał z najważniejszych 
dziewczęta, co się to maj.a za do;xisł:vch .. i · przedmiotów jak polski, rachunki, przyroda, 
.1 Witusiem - skrzatem me chcą się bawic. geografia, his\Oria (patrz, nawet w sam r~ 

* * * 
Nagle coś za W.itus-iem zaczvna wy_ć 'Jrz~­

ciągle. Przeląkł się chłopak, bo myslał, ze 
to wilk wyszedł z zagaja. Przystanął i no· 
gi mu wrosły w ziemię. A ów ryk straszny 
jest coraz bliżej i bliżej. Już podchodzi, 
już się zbliża. Wituś obejrzał się i struct.­
lał. · 

·· Za ·nim· 'stanęło błyszczące czarne auto. 
z auta wysiadł j:rkiś srogi człowiek. Wzią' 
go ·za rękę .i, podprowadził do samochodu. 

...... Chł<ipak, obywatelu mini5trze. stał so­
bie sookojnie -pośrodku szosy! .. ' . 

5 przedmiotów). Napisz mi, czym się o duzo 
omylił. / 

w jakiej fabryce pra.cuią. Twoje siostry? 
C.:> robiłeś w czasie wakacji? Ile 

.masz lat? Co zamierzasz rvbić }JO sltortczcniu 
szkoły? Czy masz młodsze rodzcilstwo 7 

Pozdrów odemnie całą Twoją rodzinę i kole· 
gów. Redaktor. 

KOCHANY „PROMYKU"! 
Dziękuję za pozdrowienia. Musz(Z Cię po-

11ia.domić, Promyku, ż~ zni.'"?l do r•~óstej _ k1 ~­
sy. Stopnie mmh nie najgorsze; • bo p1ątk1, 
czwórki i jedna trćjka. WaJ.:acje spędziłam 
.RTPD w Grotnikach, Miesiąc kolonijny miną,ł 

. ~ 

ODPOWIEDż. 

KOCHANA CZESIU! 
Cieszę się bardzo, żeś dobrze spędziła. waka.­

cję no i. że zdałaś dobrze egzamin. Z któryc~ 
przedmiotów otrzymałaś piątki, a z czego tróJ­
kę? 

Pan Starosta z Łęczycy chyba. P_!zeczyta. 
„Promyk" z Twoim poclziekowaniem i na.­
pewno ucie~zy się nim, tak samo jak w!cho­
wawczynie z kolouli. Jak przeszły Ci pierw­
sze tygodnie w 6·tej klasie? Czy trudne ma- . 
cie lekcję? Czy czytasż książki i jakie? 

Serdeczne pozdrowienia. dla Ciebie, Twoich 
Rodziców, koleżanek i nauczycielek. 

ODPOWIED! 

Kochane dziewuszki! Bardzo 1· ·-- · :;l fllllie 
wasz list, a jeszcze Więcej będę rad, jeŻ'eli od 
dziś począwszy będziecie do n:t!lie pisywal sta­
le. Macie już teraz nową zastępową. -prawda? 
Jak ona się nazywa? W której jesteście kla.-
sie? Jakie ksią.żki czytacie? Czy oma.Wiacie j~ 

i w ogóle co robicie, na zbiórkach l ja często 

się one odbywają. 7 Gdzie pracują Wasi rodzice? 
rodzeństwo? J2.~e ma.cie zamiary na przy-

Aha czy widujesz się z Lusią. Binderówną. szlość. Piszeci~, że boicie się mnie zanudzić. N:e 
z Potldęl>ic? Ona uczy s! ę teraz w Gimnazjum b~jcie się, o to wcaJ„, drogie dziewuszki - li· 
ped?gogicznym w Łęczycy. sty dzieci i młodzieży są dla mnie z'\ sze 

KOCHANY „PROMYKU"t I ciekawe. . 
- • '.ano\vifyśmy napisać clo Ciebie list! My, N'l.Jserdeczniej pozdrawia wu. 

to znacz:v nasz zastQP „Iskier'• CII\ Drużyna Redaktor 

I 
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TEATRY 
Państwowy Teatr Wojska Polskiei{o 
. w Lodzi ul. Jaracza 27 

' Dzi11 o godz. 19,15 arcydzieło komedio­
T>łsarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA", Moliere·a. Przekład Boy'a-że­
leńskiego. 

· ZA. kilka dni otwarcie nowego se?Z';(mu 
współozesną komedią wybitnego pisarza 
ezeskieg-0 Drdy p. t. „IGRASZKI z LHAB­
,LEM" w :reł.Yserii Leona Schillera. 

. TEATR POWSZEClłNY 
uf. 11-go Listopada 21 - teJ. _150-36 

Codziennie do 7. 10. br. włącznie pUnktu­
tt.łnie o 19,15 „LISIE tJNIAZDO" Ż Karolem 
Ar\wentowiezem. 

UWAGA! W piątek 8. 10. br. premiera 
sztuki · Jl. He.i.jermanns'a ,.NADZIEJA" 
w opracłwaniu i re_żyserii Karola Borow- l 
·skiego. · I 

~ATR „SYRENA" T.rauguttn 1 I 
Dzis o godz. 19.30 .komedia p. t. „Dobrze 

1

. 
. skrąjony frak'~-
TEA TJ KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

ul. Daszy6sklego 34 I 
Dziś i cGdziennie punktualnie o godz. I 

19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE­
BOSZCZYK 'Pan PIC" w reżyserii Janusza I 
Warneclti~go. 

. Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123-02. 
Teatr „OSA" (sala zimowa) Zachodnia 13 

. tel. 140-09 
Nieodwołalnie ostatni · tydzień, tylko rio 

10 października. Codziennie o godz. 19.31J 
„Rozkoszna Dziewczyna" z Zofią J amry w 
roli. tytułowej. ·Zniżki wa.ble. 

Wkl'.ótce premiera: komedia muzyczna 
p. t. „Pepina", w której wystąpią. B. Hal­
mirska, L. Wilczyńska, W. Brzeziński. M. 
Dąbrowski. Wł. Kwaskowski oraz gości!1-
nie - Zofia Jamry (w roli tytułowej) 
i Janw;z Sciwiarski. . 

Teatr Komedii l\luzycznei „LUTNIA" 
Piotrkowska .243 

Ost,atnie dni! Wesołej operetki z muzyką 
J. Gilberta . „Cnotliwa Zuzanna". W roii 
„ZUZANNY" wystąpi J. Kenda. CMr -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata 12.ra­
cy - ważne. 
MUZEA ' MIEJSKIE 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienk iswi· 
cza ozynne od goi:lz.. 10-17 prócz poniedz ! ał· 
ków . . · , 

E~nograJiczne, Plac Wolności Nr 14. aynne 
codzienńie od 10-17 prócz poniedzi ałków 
w niedziele I świeta od ll-17. 

P1ehJ6tory<:zae - Plac Wolności Nr 14 
czynne codziennie od 10-17 prócz pon ie-
działków. . I 

S1tulH -:...:: W · ęCk:owskieqo 36. otwarte od 
10--17 prócz pon1edw1lków t p1 ątków . 

Spółdz ielnia Plastyków ' - ul. Piotrkowska 
;Nr •103. Wystawa prac malcwskich M:&zysła­
wa S i em ińsk l eqo. otwarta nrl qnrl7 10-18 

Kapitan 

Kapitan ŁOZPN-u 
Zygmunt Kowalski 

Jedną z najbar­
dziej ' niewdzięcz­
nych funkcji i nie­
zm'.ernie odpowie-. 
dzialną jest funk­
cja kapitana spor 
towego. Panowie ci 
są zwykle najbar 
dziej atakowani 
przez prasę i opi­
n ię publiczną, gay 
drużyn'.e podwinie 
się noga i przegra 
mecz. Trzeoa by­
ło wystawić tego, 
a nie tego - rezo­
nują różni mecena 
si j całą winę po­

rażki zwalają oczywiście na kapitana spor­
towego. 
Wyobraźcie więc sobie w jakim nastroju 

musiał powrócić kapitan sportowy LOZPN-u 
z Poznania, gdzie chłopcy nasi oberwali ta­
kie lanie, że w poniedziałek każdy szanują­
cy się sportowiec wstydził s '.ę wyjść w Ło­
dzi na ulicę . „ 

Nie mało nas kosztowało trudu, aby p. Ko­
walskiemu rozwiązać język. 

NIE POCIESZAJĄCE SŁOWA 
- t::o tu dużo mówić - rozpoczyna naszą 

rozmowę kapitan ŁOZPN-u - drużyna na­
sz.a grała skan.„, nie, niech pan napisze, b. sła­
bo„. Pod tym względem wyróżniali się w 
ataku ŁąC'l i Baran, a w pomocy Sz.aliński. 
Skrzydła nasze n '.e były wcale zaLrudniohe, 

dlatego też wypadli słabo Patkolo i Hogen­
dorf. Na póziomie zagrali jedynie: Urban, 
Miller i Włodarczy~ Komar moim zdaniem 
nie zawinił żadnej bramki. 

:....- Pierwsze 25 minut - ciągnie dalej nasz 
rozmówca - ne wtóżyły•absolutnie tak wy­
sokiej porażki. Pierwsze dwie bramki, które 

-----------------------------------------------------------~----~-~--~ 
Kobyłecki z "'f 01naszo'\Va 

mistrzem Lodzi w dziesięcioboju 
' W sobotę i niedzie~ę, na ::;tadionie 

Łódzkiego Klubu Sportowego odbyły 
się · mistrzostwa lekkoatletyczne junio· 
rów, oraz 5-ciobój kobiet i 10-ciobój 
mężczyżn. 

14-stu zawodników, "Przy czym konku-
1 

rencję tę ukończyło 9-ciu. Pierwsze 
miejsce i tytuł Mistrza Okręgu na rok 
1948 zdobył Kobyłecki z „Tomaszo­
wianki", uzyskując punktów 4416, wi„ 
9emistrzo:;itwo przypadło Jerzemu Sy­
rnkowi z „TUR-u punk~w 4413, trze· 
cie miejsce Tułeckemu ŁKS pkt. 4118: 

. Mistrzostwa młodzików wykazały, 
że w naszym okręgu nie jęst tak bar­
dzo źle. Na czoło w tej dziedzinie 
sportu wysuwają się: Pabianicki Klub 
Sportowy, a następnie Ł.K.S. i H.K.S. 

Wieloboje wśród naszych pań nie cie 
szą się powo&zeniem. Na sześć zgło­
szonych zawodniczek, na starcie zjawi­
ło się zaledwie tr.zy! Według prowizo­
rycznego obliczenia pierwsze miejsce 
zdobyła Peskówna z ŁKS-u, drugie -
Hoffmc,kló·wna (RKS), i trzecie Andrze 

Na czwartym miejscu znalazł się Ma-
ciaszczyk punktów 400p i pół. I 

Ten ostatni zawodnik, biorąc udział 
w 10-cioboju - wykazał wielkie przy­
wiązanie do tej gałęzi sportu startując 
bezpośrednio po chorobie. 

jewska („Wima"). 
Dziesl ęciobój zgromadził 

Oceniając ogólnie wczorajszy dziesię 
ciobój stwierdzić należy, że jakkolwiek 
nie uzyskano rewelacyjnych wyników, 
to jednak powiększają się szeregi zwo· 

na starcie lenników tej konkurencji. 1 

I 
Nr. 273 

Miejska Galeria Sztuk P/astyc:tnych park 
lm. H. Sienkiewicza - Wvstawa szki ców i ry· 
su'.nllów Z:yp:mun.la Karolak.a, otwarta codzien· 
n ie od 1~13 i od 15-18, w niedziele i świę· 
ta oó 10-18. 

NINA POZNAS 
ADRIA _ ,'.Lekkomyślna siostra" 18CZ tym razem Jako najbliższy- przeciwnik naszych pięściarzy 

godz. 18. 20.30 W niedziele 15.30 · Nadchodzący mecz ~ pięściarski Poznafl - się ok~erowanie zawodników z po?.a Łodzi , 
fili'" dozwolonv dla mlodzieży Łódź będzie trzecim z kolei powojennym spot a o.pieramy 6ię wyłącznie na wychowankach 

BALTYK - „Gilda" kaniem reprezentacji tychże okręgów. Okręg wyłącznie naszych IMtruktorów, 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 łódzki w sezonie zesuym rozegrał tr;z.y 6\I)Ot· Konk~rentam i naszymi w najbliżs.zei przy· 
1:ilh.i meac.~.woiouv dla młodzieży. kania międzyokręgowe, przegrywaj ąc dwa (m. s-złośct będą: Poz.nań, pMiadający wybitnyeft 

BAJKA _: „Zielone Jata" in. -z Poznaniem w Poznaniu 11 :5) oraz z War i·nstruktorów b0<k<.m, mający ambic4ę pokazania 
.vi 17 30 20 · d 15 szawą w Łodzi 9:7, wygrywaj ąc jedynie z zwolennikom pięściarstwa, że niedługo zas ią· 

S?~z, · ·' ' ; "!' me z. Gdańskiem 12:4. dz;e na tronie nięściarakim wzorem lat ubje-film dla . młodz1ezy dozwolony ,.. 
GPXNIA :.__ „Program aktualności kra,j. Tak 6ię z.a.wsze słładafo, że nie mogliśmy głych. Gdańsk grożny z racji dobrze ujętej 

i .za~r. 1fr 32" · wystawić pełnej reprezentacji. pracy nad młodzieżą, Sląsk - pełen ambicji, 
· · 3 16 11 18 19 20 21 W tym sezonie pięściarre nasi po6toawili so- no i ostatnia Warszawa, którar dż.ięki przenie-

~tdzid1~· ~io~rleży) _-2 „Mlod~ść 'To~a- bie za Jl'Unkt honoru nie przegrać ani jedne· sien.iu s i ę kilku wybitnych pięśdarzy na jej 
&za Edisona" go &po tkan.ia międzyokręgowego. N ie jest to teren (Rademacher, Szymura) w tym sezonie 
~odz. 16, l8. 20: w niedz. 16 celem samym w soDie, lecz w ten &posób pi ę· będzi e miała wiele do powiedzenia. 
film dla mlodzież:v dozwolony ściana nasi chcieliby faktycznie dowieść, że Ł(>dź pierwsze swe spotkanie międzyokręgo-

MUZA - ,,Siostra l taJ'a" Ł'6dź je$t najsilniejszym okręgiem w Polsce. we rezegrala właśnie z Poznaniem dnia 15 paż 
Nie znamy 1'eszcze dokładnie ipaegrupowań, d · ·k 1945 k Al · h K · · .aodz. 18, 20 w niedz. 16 z1erm a r. w cyr u w e1ac oscmsz-~ l jakie w ostątnich czasach dokonały się w in- ki. Namiot omal że nie zawalił si1: od bardzo 

film dla młodzieży dozwo ony nych okręgach, możemy jednak z pewnością dużej ilości widzów, którzy zaw6.Ze chętnie 
POLONIA - „Noc w C~a~l~~e~0 stwierdzić, ie wzorem <innych ń i e staramy spotkania nasze z poznaniakami oglądać byli 

i:rodz. 16, 18.30, 21 W me z. · przyzwyczajeni. Spotkanie przegraliśmy nie-
film dozwolony dla .młodzi~ŻY I o we,· ście do lioi z.nacznie 9:7. Mus.za Kilian przegrał na punkty 

PRZEDWISNIE - „Uczenruca la" e z Czarneckim, koguqa Frankowski zremiso· 
ql)diz. 18, 20 w nledz. 16 i Na Stadionie Miejskim w Gdańsku roze- wał z Pawlakiem, piorkqwa Rogalski pokonał 

· fHm, ~'O'l'Wolony ?la młodzie~, grano mecz piłkarski o wejście do Ligi mię- na punkty Marcinkowskiego, w lekkiej Olej· 
ROBOTNTK - „R1twa o SzynY: dz.y PTC (Pab'.anice) i gdańską ,,Lechlą". nik wskutek nadwagi nie mógł walczyć, za· 

~odz. -~6.30, 18.30, 20.30 w Tl!e~z. 14.30. Spotkanie zakończyło się zwycięstwem „Le- stępujący go.. Kijewski przegrał na punk.tv d-0 
fr!M medozwolony dla młodziezy. „„ . 1 hil" Skałeckiego, półśrednia Sęk walczył na remis 

REKORD - „Chłopiec z Przedmieścia" chu _w_ stos_unku_ 7=
2· Bramki d ~ „Lec z Rychtel&kim, II półśrednia Jarecki nie roz· 

p.:oaz. 18.30. 20.30; w niedz. 16.30. strzelili: Kupcew~cz - 3, Rogocz 1 Kokot II strzygnął walki z Durkow&kim, w średniej Sob 
film tlla młoilzi.ezv-dozwolony. - po 2. Dla PTC: Grabski i Żubr. S~dzio-, czak przegrał wysoko z Pisarsklim, w wadze 

ROMA --:- „WAkacje" wał ob. Aleksandrowicz z Warszawy. półciężkiej Szymura pokonał na punkty Nie-
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
-film dozwolony dlR ll\ł"dzieży od .:it 1'3. 

' ?-'Od.Z. 1.8. 20 W ni 0 dz, 16. 
film dozwolon" ala młod7~Ż" od ht 18. 

STYLOWY - „Slubv Kawalerskie" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30. 'ń'. i:iedz. 14.30., 
film . .dozwolony dla mlodz1ezy od tat rn. 

SWIT - ,,Podejrzenie" 
TATRY - nieczvnne 
T~CZA - „Wesoły Pensjou~.t" 
· godz. 16, 18 30, 21.00, w ruedz. 13.30 
WISLA - ,.Decyzja prof. Milasa" 

. godz. 17. 19, 21 :· w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolonv 

WLOKNIARZ - ,,Noc w Casablance" 
godz. 15.30, 18. 20.30; w niedz. 13 
filn d··~:'li't-!on· f'!lp młodzieży 

~'{ll:.NOM - „Gilda" 

Jo i owo ze· sportu radżieckiego 
OSKWA (obsł. wł.) - W Astrachaniu ia· 1 ~adzieckiego _st'.il1ęły na sta~cie d~ies1ątki !i'.· 

k czone zostały wioślarskie mistrz?stwa Zw. s1 ęcy zawodnikow. Między m_nymi: 1w G'l:1uj 
Radz;edc.iego. W zawodach uczestniczyło 2_25 - ponad 25 tys„ w ~ołotowi~ - 10 ty.;:, w 
czołowych zawodników ZSRR, reprezent111ą· Orle - 5 tys. Młodzi ~awodmcy ostągoęh _ca 
cych 17 najwięks'lych , ośrodków wioślarsk ich . ły szereg dobrych wymków. Romenko z KiJo· 

* • * wa przebiegł dystans I kim. w 2:34 min., 11 6tu 
Na Ukrainie, w Estonii, Litwie i innych re· dentka _z Moskwy Na'larowa przebyła 5')0 m. 

publ!Jcach ZSRR zakończone zostały mis•rw· w czasie 1 :35 mm. * • * 
stwa pływackie. I 
Wśród pływaczek ukraińskich wyróżniła TORPEDO _ "v~ PóŁFINA~E PUCHĄ~U ZS~R. 

l s i ę reprezentantka Kijowa - Obrazo ·va, uzy· Na stad10~1e „Dynamo w M~~w1e. wooec I 
, skując na 100 m. 6l. grzbietowym - -t·26,2 50 tys: w1d~ów rozegrano_ ~ cw1 erćfI:nałowy 
· mion. i na 200 m. - 3:07,6 min. mecz pi łkarski o puchar Zw1ą7:ku Rad1z':!dce· 

wadziła. · 
Obecna reprezentacja Łod.7Ji, iktóra z mierzy 

tS i ę z Poznaniem, :zestawiona je-r4' 6pośród z~· 
wodników renomowanych oraz młodzlE:ży, kt6 
ra ostatnio wybiła lię na czoło DMzych p1ę· 
ściarzy . 

Spotkanie z Poz·naniem będzie ciekawe z .,.. 
wag·i- na pojedynek dwóch prawie najstar­
szych ókręgów. Każde tak.ie spotkanie jelit 
traktowane nie tylko z punktu widzenia umie 
jętności zawoQ..ników, ale jest zarazem porów • 
nan iem szkoły pięściarskiej. W ro.gach na 
przeciw siedzieć będą w niedzielę: iz. jednłj 
strony stary „lis" Majchrzycki, który postawił 
sob:e za punkt honoru odzyskanie hegemonii 
pię5ciarstwa poznańskiego, a w drugim 6tar.zy 
znajomi i. przeciwnicy „Majchra." Garncarek 
i Cyran. 

Bilety na II)ecz przystosowane będą do obe<: 
nych możliwości: I miejsce 280, II - 200, III 
- 120. Przedsprzedaż bilę_t6w w „Swttezian • 
c." przy ul. Piotrkowskiej oraz w cukierni 
tureckiej „Bosfor", Piotrkowska róg Południo· 
we/. · 

Przed zawodami nastąpi wręczenie dyplo· 
mów mistrzom i wicemistrzom indywidualnym 
Polski 1947 - 48. 

Uwaga, „dzicy" piłkarze 
Z przyczyn od organ' zatorów nie zależ­

nych komunikujemy, że turniej piłkfi,rski 

dla drużyn niezrzeszonych organizowany 
przez Wł.Z.K.S . ,,Włókniarz" rozpocznie się 
w środę dn. 6 brn. q godz. 15-ej. 

Zbiórka zawodników i drużyn na boisku 
Włókniarza o godz. 14,45. 

Zapisy Indywidualne i drużyn przyjmo­
wane będą jeszcze do dnia 6 bm. w se­
kretariacie klubu ul. Sienkiewicza 13. 

Jako pierwsza z dzikich d!;'Użyn zgło­
siła się drużyna . dzielnicowa z Górnego 
Rynku pod nazwą „Górny Rynek". Sądzi - ~ 
my, że śladem jej pójdą inne dzikie dru- ' 
ż~ny dzielnicowe, k tórych jak wiemy w 
Łodzi jest wiele. '. goi:lz. 15, 17.30, 20. w niedz .. 12.30 

film n 1 ~dnzwolony dla młod:z.lezy. 
D-028564 

j * • * go, m : ędzy drużynami mosk:ewskie110 ,T'>'~pe 
Na. terenie całego kra ju rozpocz.ęi y · · ~ trn·1 do" . a len ingrad1~} m „Zenitem·:- . _Zwy?1 ęzyła 

dycyjne mCIBowe biegi i;a przełaj mlo1z:azy dru~yna „TorDedo 3:L .i.wallfiikuJąc •te do „a.dzieckiej. W poszczegolnych miastach Zw. p~łf!Dału. · .._ __________________ __.. 
.... 
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